GŁOS KALISKI 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK HI 


W dniu dzisiejszym witamy w murach j 
naszego miasta delegatów reprezentujących | 
ponad 250.000 włókniarzy. 


Z Łodzi i okręgu, z Bielska, Białegosto- 
ku, ze starych tradycyjnych słynńych na 
cały świat ośrodków włókienniczych, z 
Wałbrzycha, Jeleniej Góry, Bielawy i z 
wielu innych miejscowości na Ziemiach Od- 
zyskanych tętniących młodym, ale bujnym 
życiem przybyło 500 delegatów-włókniarzy, 
by w parlamencie włókienniczym, na dru- 
gim Krajowym Zjeździe Zwiazku Zawodo- 
wego Robotników i Pracowników Przemy- 
słu Włókienniczego zbiłansować dotychcza- 
sowe osiągnięcia i radzić nad rozwiązaniem, 
wysuwających się nowych problemów. 


Od poprzedniego Zjazdu w marcu 1945 


SOBOTA 6 GRUDNIA 1947 ROKU 


Przywykliśmy nazywać szybki rozwój — 
„tempem amerykańskim“. „Tempo amery- 
kańskie' oznaczało (w swoim czasie) z ro- 
ku na rok coraz lepsze wyniki. My osiąga- 
my coraz lepsze wyniki z miesiąca na mie- 
siąc, z tygodnia na tydzień i nawet z dnia 
ma dzień. Dla takiego tempa rozwojowego 
nie ma jeszcze nazwy — nazwijmy je tem- 
pem polskim. We wszystkich tych osiągnię- 
ciach obok innych czynników wyraźnie, jak 
nić czerwona przewija się działalność jed- 
nolitych Związków Zawodowych, organizu- 
jących swą pracę na bazie jednolitego fron- 
tu PPR i PPS. 

Ale obok tych oszałamiających sukcesów 
dostrzegamy i braki i błędy. Związki Zawo- 


ITAJCIĘ, 


dowe i Rady Zakładowe nie zawsze dotąd |inowacji, 


spełniały należycie swe obowiązki. Nie zaw- 
sze okazywały one odpowiednią opiekę i 
troskę o współzawodnictwo pracy i ruch 
wielowarsztatowców. Często wypuszczały 
one z rąk inicjatywę, przestawały panować 
nad sytuacją i niejednokrotnie były nawet 
zaskakiwane przez żywiołowe, oddolne od- 
ruchy robotników, którzy często bez zachę- 
ty i bodźca z góry występowali z inicjaty- 
wą współzawodnictwa, przejścia na obsłu- 
gę większej ilości maszyn, z pomysłami 
1 udoskonaleniami z propozycjami zmierza- 
jącymi do zorganizowania lub do poprą- 
wienia pracy żłobków, przedszkoli, stołó- 
wek i świetlice z całym szeregiem innych 


NR. 335 (900) 


zmierzających do rozwoju  włó- 
kiennictwa oraz do poprawy stopy życiowej 
i poziomu kulturalnego klasy robotniczej. 

Rozpoczynający się dziś zjazd znajdzie 
niewątpliwie najsłuszniejszą drogę w kie- 
runku zlikwidowania braków i błędów, w 
kierunku dalszego wzmocnienia Ruchu Za- 
wodowego i Demokratycznej Polski Ludo- 
wej. 

Towarzysze delegaci! W oczekującej Was 
ciężkiej, trzydniowej pracy nie będziecie 
osamotnieni. Obradom waszym towarzyszyć 
będą najlepsze życzenia wielosettysięcznej 
masy włókniarzy, a przede wszystkim całej 
Czerwonej Robotniczej Łodzi. 

W LEMIESZ 
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| Ea 
roku, gdy jeszcze na części Ziera naszych | m 2 — A z 
szalały płomienie wojny, do chwili obecnej 

przeszedł Zwiazek Włókniarzy drogę trud- 

ną i daleką, ale jednocześnie pełną sukce- 


Rząd Schumana sprowadza posiłki z kolonii zamorskich. Kolorowe pułki wspomaga- 
ja brutalną akcię policji. Barykady na ulicach Nicei, Marsylii i Valence 


sów. Ilość członków jego wzrosła z 39.000 
do 257.000 (pracownicy przemysłu konfek- 
cyjnego zrzeszeni są w odrębnym zwiazku). 
Wartość produkcji przemysłu włókienni- 
czego wzrosła (w złotych z roku 1937) z 
432 milionów w r. 1945 do 1 miliarda 169 
milionów zł. w r. 1946. Plan produkcyjny 
na rok 1947 przewidywał produkcję war- 
tości 1 miliarda 655 milionów zł. i wszyst- 
ko wskazuje na to, że pomimo trudności 
przeżywanych przez przemysł bawetniany, 
przemysł włókienniezy jako całość plan w 
r. 1947 wykona. 


Równolegle ze wzrostem produkcji nastę- 
pował stały i systematyczny wzrost wydaj- 
ności pracy. Spodziewać się można, że już 
wkrótce osiągniemy i przekroczymy wydaj- 
ność przedwojenną. Równolegle ze wzro- 
stem wydajności pracy i produkcji podo- 
szą się zarobki i stopa życiowa robotników. 

„Robotnik, który wie, że pracuje na sie- 
bie, a nie na fabrykanta; robotnik, który 
wie, że wzrost jego wydajności oznacza 
wzrost jego własnych zarobków i poprawę 
stopy życiowej całego społeczeństwa i u- 
mocnienia Polski, pokona wszystkie prze- 
szkody, wynikające że zniszczenia parku 
maszynowego, z braku części zamiennych, 
ze słabej kondycji fizycznej, wywołanej 
wieloletnią okupacją i zdwoi swoje wysiłki 
w celu zwiększenia wydajności pracy. 

Wspaniale rozwijający się ruch współza- 
wodnictwa, który rozpoczął się stosnukowo 
niedawno, już po pierwszym zjeździe włók- 
"iarzy i ogarnął do chwili obecnej tysiące 
i dziesiątki tysięcy włókniarzy, mężczyzn i 
‘obiet robotników, majstrów i pracowni- 
«ów technicznych i administracyjnych jest 
«ego gwarancją. 

Ruch, który sprawił, że nazwiska przo- 
lijących robotników i robotnic, nazwiska 

"orzeniowskiej, Rybakowej, Gołygowskiej, 
'ałczyńskiej, Sawickiej i setek innych bo- 
"aterów pracy stały się w kraju. naszym 
złośniejsze, aniżeli nazwiska generałów, 
wysokich urzędników, czy gwiazd filmo- 
wych jest gwarancją, iż włókniarze polscy 
mają jeszcze niejeden wspaniały sukces 
przed sobą. 


Szerzy się jak lawina ruch wielowarszta- 
towców. Ilość tkaczy pracujących w prze- 
myśle bawełnianym na czterech krosnach 
wgrosła z 4.501 w maju rb. do 6. 653 w d. 
1 listopada. Ilość tkaczy pracujących na 
„szóstkach' wzrosła w tym czasie z 228 
do 815. Najlepsi tkacze coraz Śmielej po- 
czynają przechodzić na obsługę ośmiu kro- 
nien. Podobnie rozwija się sytuacja w przę- 
fzalnictwie bawełnianym, gdzie iiość przą- 
dek obsługujących cztery strony wzrosła 
ze 194 do 552. 
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odbedzie się 


GALEIER ATELE 


poświecone 


Wojewódzki Komitet 
Polskiej Partii Socjalistycznej 
Po zebraniu zostanie wyświetlony film 


ANNETAS 


wą taneczną, 
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W niedzielę, dn. 7.12 br. o godz. 10-ej w sali kina „Bałtyk“, ul. Narutowicza 20 


ZEBRANIE AKTYWU PPS i PPR 


PIERWSZEJ ROCZNICY ZAWARCIA UMOWY O JEDNOŚCI DZIAŁA- 
NIA i WSPÓŁPRACY PPS i PPR, 


O godz. 16,30 w salach Urzędu Wojewódzkiego, ul. Ogrodowa 15 odbędzie się dla 
uczestników zebrania „PODWIECZOREK PRZY MIRROFONIE" połączony z zaba- 
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PARYŻ (PAP). Sytuacja we Francji ule- 
gła dalszemu zaostrzeniu, o czym świadczą 
liczne zajścia, w których wyniku zabito trzy 
osoby, zaś wiele odniosło rany. W szeregu 
punktach kraju doszło do krwawych zajść. 


Sytuacja w okręgu. paryskim 


Paryż był pozbawiony w godzinach rannych 
całkowicie światła. Nieczyne było również, w 
okresie kilku godzin metro z powodu braku 
prądu. Obsadzóna przez techników marynar-_ 
ki wojennych eentrala elektryczna w Saint 
Denis nie dostarcza prądu. Część maszyn zo- 
stała unieruchomiona wskutek niefachowej 
obsługi. Zanotowano również częściowe 
wstrzymanie ruchu na elektrycznych kolejach 

Akcja policyjna doprowadziła do szeregu 
zajść na przedmieściach Paryża. W Saint- 
Ouen doszło do demonstracji przeciwko usta- 
wie antyrobotniczej, w której uczestniczyło 
ponad 8 tysięcy osób, Z chwilą kiedy mani- 
festanci uformowali pochód, kierując się w 
stronę zajętej przez wojsko elektrowni, 
znaczne siły policyjne sprowadzone na samo- 
chodach, uderzyły na tłum. Policja użyła bro- 
ni. Jeden z manifestantów został raniony 
strzałami z pistoletu maszynowego, a ogólna 
ilość rannych dosięga 20 osób. 


Dworce i: węzły koleiowe 


W wyniku .krwawych zajść, strajkujący 
opanowali dworzec w Valence, Przebieg wy- 
padków jest następujący: W czwartek o go- 
dzinie 9 rano policja usunęła pikiety strajko- 
we z dworca kolejowego. © godzinie 15 kilka 
tysięcy manifestantów uderzyło na policję, 
która użyta broni. Zabitych zostało 2 kole- 
jarzy, a kilkanaście osób ciężko rannych. In- 
terwencja deputowanego komunistycznego z 
okręgu Michel zapobiegła dalszemu rozłewo- 
wi krwi. 

Federacja związku zawodowego kolejarzy 
zaprotestowała przeciwko użyciu broni przez 
policję. 


| Marsylia | 


Rząd przystąpił do szeroko zakrojonej akcji 
represyjnej przeciw strajkującym, kierowanej 


z 


Komitety Łódzki i Wojewódzki 
Polskiej Partii Robotniczej 


pr „LUDZIE BEZ SKRZYDEŁ" 


przez specalnie mianowanego w tym celu pre- 
fekta regionalnego Masseneta, W akcji bierze 
udział m. in. 9 tysięcy żołnierzy kolonialnych 
oraz batalion skoczków spadochronowych, któ 
rzy przybyli z Indochin, 


Robolnicze dzielnice. Marsylii znajdują się 
praktycznie w stanie oblężenia. Wojsku udało 
się zawładnąć barykadami, wzniesionymi przez 
strajkujących u wylotu dróg prowadzących 
do miasła. Do usunięcia zdobytych barykad, 
wojsko zmusiło pod grożbą karabinów prze- 
chodniów i okoliczną ludność. 

, Robotnicy wznoszą nowe barykady na miej- 
sce utraconych, utrudniając w ten sposób prze 
jazd oddziałów wojskowych t policji. 


Kolejarze odbili dworzec kolejowy z rąk po- 
licji. Strajkujący zabarykadowali się w re- 
mizie tramwajowej, odparli ataki gwardii ru- 
chomej. W ciągu nocy, kolejarze uniemożliwili 
ruch pociągów kładąc na torach kamienie i gła 
zy Policja dokonała przeszło 600 aresztowań, 
przy czym zatrzymanych odtransportowano do 
więzienia wojskowego. Wojsko zajęło fabrykę 
Saulet przy użyciu gazów łzawiących. 


Do poważnych zajść: doszło również w Ni- 
čei, gdzie strajkujący usiłowali opanować 
gmach poczty. Po kilkugodzinnych walkach, 
w których gmach przechadził z rąk do rak, 
pozostał on w rękach czarnych żołnierzy ko- 
lonialnych. Komitet strajkowy postanowił kon 
tynuować strajk powszechny do czasu wyco= 
fania wojsk z miasta. Samochody dowożące 


Z okazji rozpoczynającego się 
w dniu dzisiejszym I Krajowego 
Zjazdu Związku Walki Młodych Za- 
rząd Główny Organizacji otrzymał 
następujące powitania: 

Z okazji pierwszego Krajowego Zja- 
zdu ZWM — przesyłam serdeczne po- 
zdrowienia. młodzieży skupiającej się 
pod sztandarami Związku Walki Mło- 


dych. (—) BOLESŁAW BIERUT 
* 


Na I Krajowy Zjazd ZWM przesy- 
łam życzenia owocnych obrad i do- 
brego rozwoju organizacyjnego. 

{—) J. CYRANKIEWICZ 
5 


Pierwszemu Krajowemu Zjazdowi 
Związku Walki Młodych przesyłam 
serdeczne, żołnierskie pozdrowienia i 
życzenia owocnych obrad dla dobra 
Polski Ludowej i całej Młodzieży. 

(=) MICHAŁ ŻYMIERSKI 
Marszałek Polski 
* 


Gdyby postawić pytanie, czego naj- 
bardziej potrzebuje Polska Ludowa, 
to odpowiedź może być tylko jedna, 


P db 


życzenia dla ZWM z okazji | Zjazdu Krajowego 
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żywność do Nicei są zaopatrzone w specjalne 
upoważnienie komitetu strajkowego. 


| Północne zagłębie węgłowe | 


Kopalnie okręgu Nord i Pas de Calais po- 
zostają w rękach strajkujących. Dzień patron- 
ki górników św. Barbary obchodzono uroczy- 
ście pod hasłem walki do zupełnego zwycię- 
stwa, 


Gwardia ruchoma zaatakowała  bezsku- 
tecznie przy pomocy gazów łzawiących pikie- 
ty strajkowe w kopalni w Denain. 20 poli- 
cjantów zostało rannych. Podpalono samocho- 
dy policyjne, grupy strajkujących kontrolują 
teren na samochodach kopalnianych. 


W Anzin oraz okręgu Mozelli strajkujący 
odbili z rąk policji zatrzymanych działaczy 
związkowych. 


| Zamach ma mieszkanie Thoreza | 


PARYŻ PAP, W czwartek o godz, 22,45 nie- 
znani sprawcy dokonali zamachu na mieszka- 
nie sekretarza generalnego Partii Komunistycz- 
nej Thoreza w Choisy-leroi. Granat pochodze- 
nia niemieckiego wybuchł w ogrodzie, w któ- 
rym znajduje się wilia, w trakcie gdy Thorez 
wraz z rodziną spożywał kolację po powrocie 
z północnego zagłębia węglowego. 

Na skutek wybuchu, wyleciały szyby w są- 
siednich domach. Na odgłos detonacji miesz- 
kańcy Choisy-le-roi zgromadzili się przed mie- 
szkąniem Thoreza, manifestując swoje oburze 
nie. 


Ojczyźnie naszej na,potrzebniejsi są 
ludzie silnej woli i kryształowych cha- 
raktcrów, ludzie zdecydowanego czynu 
i niespożytej znergii. którzy swoje 050- 
biste szczęście widzą w szczęściu całe- 
go narodu. Najpotrzebniejsze są nam 
młode, uczciwe serca, „ałające zapałem 
do pracy i gorejące ogniem miłości i 
poświęcenia dla swojej Ojczyzny. 


Tacy ludzie budowali pierwsze zręby 
Związku Walki Młodych, który wpisał 
sławną kartę w historii walk e wol- 
ność i niepodległość Polski. Tacy ludzie 
usuną wszystkie istniejące dziś jeszcze 
braki i zbudują silną i szczęśliwą Pol- 
skę ludu pracującego. 

Związkowi Walki Młodych, z okazji 
jego Pierwszego Zjazdu życzę w imie- 
niu Komitetu Centralnego Polskiej 
Partii Robotniczej, aby w tym duchu 
kształtował charaktery swoich człon- 
ków, aby wychował i oddai na służbę 
Połski i jej iudu nowe tysiące i setki 
tysięcy takich ludzi. 


(©) WŁ GOMUŁKA 
Sekretarz Generalny KC PPR 
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Hrabiowie Zcomovse 


nych wile B. m“ 


WARSZAWA PAP. Ne wstepie trzeciego 

dnia przewodu sądowego psk. Kwiociński u- 
dzielił kilku odpowiedzie na pytania prokura- 
tors i obrony, po czym przed sądem staje osk, 
Maria Marynowska. 

Osk. Marynowcka ur. w 1891 r. jest córką 
wielkiego przemysłowca, b. właściciela  hnt 
i febryk szkła i żelaza oraz browarów pod Ura 
lem. Od 1 października 194% r. oskarżona by- 
łą nrzędniezka, Azjatn prasowego ambasady 
brytyjskiej, 

Na pytanie sądu esk, twierdzi że do winy 
się poczuwa, jednak wypiera sie działelności 
na szkodę państwa, 

Pierwsze pytania przewodniczącego doty- 
czą znajomości Marynowskiej, z osk Mar- 
szewskim  Oskarżoną wyjaśnia, że Marszew- 
sxi jest jej starym znajomym z okresu jej na- 
uki w gimnazjum Św, Katarzyny w Leniagra- 
dzie, W Warszawie przed wojną Marszewskie- 
go spotykała zaledwie kilka razy. Po wojnie 
zetknęła się z nim, jak twierdzi, przypadkowo 
w 1245 r. Marszewski, dowiedziawszy się, że 
oskarżona pracuje w ambasadzie, zwrócił się 
do niej z prośbą o rorganizowanie cpoikania 
między nim a Cavendish — Bentinrkiem, Ma- 
rynowska zgodziła się, jednak wobec teq, 4è 
Cavendish był wówczas na urlopie w Szwaj- 
carii ustaliła z Marszewskim, że na spotkanie 
sprowadzi pewnego majora, Oskarżona wyja- 
śnia, że z majorem najwygodniej było się jej 
porozumieć bowiem był on zakochany w jej 
koleżance, pracującej w tym samym nokoju 
i często do niej przychodził, Gdy zatomunikao- 
wała owemu majorowi, że pewien fej znajo- 
my chciałby się z nim zobaczyć — malor od- 
powiedział, że w tej spraw,e musi s*2 ugorze- 
dnio porozumieć ze swym zwierzęhnitiem — 
pułkownikiem. Po dwóch dniach major pala! 
oskarżonej miejsce $ cras spotkania z 
szewskóńm, dodając, że chce się z nim wisieć 
sam pułkownik, Marszewski miał o umówionej 


ch, 


| 


Mar- | 


nodzinie czekać na wale miedzeszyńskim kolo | 


Yacht-Clubu, 

W oznaczonym dniu — kontynuuje swe ze- 
znania Marynowska — wsiadłam z majorem 
do samochodu i po zabraniu do wozu Mar- 


szewskiego, który rzekał w umówionym miej- 
zcu, pojechaliśmy dalej wałem miedzeszyńskim 
Po pam kilometrach zatrzymaliśmy się przed ma 
łymdomkżem;ojako stę: później: ozażało: domem 
pułkownika, ftozmewa, w' której: brał - mndział 
również pułkownik, trwała około godziny, 

PACC: [e w mówił. Marszew- 
s T 

Oskarzona zasłania się brakiem pamięci, po 
czym niejasno tłumaczy, że Marszewski mó- 
wit pułkownikowi o ainal jakiegoś ko- 
mitetu zjednoczenia różnych partij, 

Oskarżona niechętnie mówi o szczegółach 
rozmowy i zasłania się brakiem pamieci, przy- 
pomina sobie tylko, źe pułkownik często prze- 
rywal Marszewskiemu, dopytując się o działa 
jaca w okolicach Nowego Targu bandę 
„Ogmia*”, którą był bardzo zainteresowany. 

Przewodniczący: Co oskarżona myślała o 
tym zebraniu? 

Osk, nie udziela ;asnej podpowiedzi, twier- 
dząc, że domyślała się jedynie powstania ja- 
kiejś nowej orguniżarcjł. Wkrótce potem Mary» 
nowską skontaktowała Marszewskiego z Ca- 
vendish-Bentin"kiem 

Po rozmowach z Cavendishem  Marszewski 
oświadczył — ciągnie osk. — że będzie dostar 
czał dla niego paczki, które ja będę przekazy 
wała, 

Odnośnie paczek przekazywanych od Mar- 
szewskiegó do Cavendisha osk. wyjaśnia, że 
paczki te przynosiła Nałmska, urzędniczka am 
bazady amerykańskiej, 

Przewodniczący; Komu oskarżona oddawa- 
ła te paczki? 

Osk’ pułkownikowi w ambasadzie, 


Przewodn.: Co osx, myślała o tych pacz- 
kach? 
Osk,: (po dłuższym wahaniu) sądziłam, że 


są tam informacje g życiu politycznym w kra- 
ju w okresie przedwyborczym oraz różne ga- 
zetki. Jedną gazetkę sama widziałam, 

Przewodn.: Jaki był na niej nagłówek? 

Osk.: Nie pamiętam czy WIN czy WRN, 

Odnośnie tłumaczenia memoriału komitetu 
porozumiewawczego organizacji podziemnych 
skierowanego do ONZ, Marynowska wyjaśnia, 
że w styczniu 1946 r, Naimska przyniosła jej 
do przetłumaczenia na angielski 20 kartek 
meszynopisu, 

Przewodn.: Jaka była treść memoriału? 

sk zasłania się braklem pamięci I po chwi 
li zastanowienia wyjaśnia, ża były w nim za- 
warte różne dezyderaty oraz różne inna rze- 
czy. które uważała za „materiał propagando 
wy”. 

Frzewodn.: Skąd osk. znała 
hrabiów Zamoyskichł 

Osk: Byli to moi znajomi z terenu 
rzyskiego. 

Przewodn.: Czy byli oni w jakichś kontak- 
tach z obcą ambasadą? 

Osk.: Tak. Marek w 1946 r. klika razy prze 
kazywał do ambasady Jakieś paczki w formie 
mocno zasznurowanych ruloników. 

Nasleępują pytania prokuratora, na 
oskarżona odpowiada niejasno I wykretnie 
czesto zasłaniając się brakiem pamięci 

Prok.: Dlaczego i po co osk skonłaktowała 
Marszewskiego z Cavendishem? 

Osk.: Marszewski wyraził rhoć rozmowy, a 
ja żywiłam do niego zdawna żywy sentyment 


Marka I Jana 


towa- 
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i chciałam spełnić jego prośbe. 

Prok.: Czy osk. wiedziała czego chce Mar- 
szewski od Cavendisha? 

Osk.: [po chwili wakaniaj. 
łam się nad tym 

Prok,.: Dlzczego osk, nie skierowała Mar- 
szewskiego wprost do ambasacy? 

Osk.: Dlatego, że Marszewski bał się przyjść 
do ambasady, 

Proks Co osk powiedziała majorowi? 
*Osk.: powiedzóztam, źe jeden z moich zna- 
jomych, który mie chce przyjść do ambasady, 
chce się z nim zobaczyć. Major powiedział 
że zapyta o te pułkownika. 

Prok.: W jaki sposób zaczęła się rozmowa w 
Miedzeszy nie? 

Osk.: udaje, że nie przypomina 
nych szczegółów spotkania. 

Prok: Co mówił Marszewsk* 
wojskowe? 

Osk: twierdzi, że nie przypomina sobie co 
mówił Marszewski, jednak w ogniu dalszych 
pytań prokuratora przyznaje że jeszcze uprze- 
dvie major imieresował sie bardzo poborem 
rekruta i ćwiczeniami ORMO 


Prok.: Z kim z obcej ambasady miał kontakt 
hrabia Zamoyski? 

Osk.: Z jednym z cywilnych jej pracowni- 
ków, 

Prok: czy Marszęwski nie próbował dotrzeć 
do ambasadora przeź hrabiego Zamoyskiego? 

Osk.: Słyszałam że próbował. 

Prok.: Czy jeszcze ktoś prosił osk. — o kon 
takt z obcą ambasada? 


Osk.: W 1945 r, kiedy jeszcze nie pracowa- 
łam w ambasadzie, przyszedł da mnie pan La- 
chert razem z jakimć wysokim panem i prosił 
o skierowanie do jednego z cywilnych pracn- 
| wałków amhasady. Dalej oskarżona wyjaśnia, 
że po paru dniach wprowadziła obu panów «0 
ambasady, rzekomo nie pytając w jakim celu 
pragną oni rozmawiać z owym urzędnikiem. 
W toku pytań osk stale twierdzi,że nie znała 
mężczyzny towarzyszącego  Lachertowi, Po 
dłuższym badaniu przyznaje się, że było jej 
wiadomym iż Lachert jest członkiem SN. 

Prok.: Czy osk, zna Kazimierza Kobylańskie 
got 


Nie zastanawia- 


sobie żad- 


na tematy 


YW ah uko obcych omocssd. ah 
wał się poborem rækta i ćw czeniami © "MO. Śchoedzki szp egows™ 
onerke p. Maryrowska reśredn 


ji przy szpiegowskie; 


York „gk 250- 
e w usiron” 


'czy w robocie szp evowskiej 


Osk: Tak. Spotykała się z nim na przyję- 
ciach u hrabiny Tarnowskiej. 


Prok.: Czy osk, wiedziała, że Kobyłański 


jest członkiem SN? 

Osk.: Z wahaniem — niepewnie — tak. Wie 
działam o tym od bkrabiny Tarnowskiej. 

Pro! w Czy ta nie Kobylańskiego wprowa- 
dziłą oskarźona razem 2 Lachertem dò amba- 
sady ? 

Oska (zaskoczona | skąnsternowana), Tak 


teraz sobie przypominam. Następują pytania 
zwiazane z przetłumaczeniem przez oskarżo- 
ną tekstu „momoriału” Osk., twierdzi, że nie 
może sobie przypomnieć jego treści, 

Prak.: — Więc nic z memoriału nie zwróci 
ło uwagi oskarżonej 

Osk.: Tylko jego jaskrawe 
treść. 

Prok: Ile pieniędzy otrzymała osk. za prze- 
ttemaczenie memoriału? > 

Osk.: 10 tysiecy złotych 

Prok.: Czy ośk. nie dziwiło że memoriał do 
przetłumaczenia na angielski przyniosła Naim 
ska — urzędniczka ambasady amerykańskiej? 

Osk: — Nie udziela jasne; odpowiedzi. Nie 
umie również wytłumaczyć dlaczego  Naim- 
ska dawała jej pakieiy dla Yorka mimo, że 
York był przełożonym Naimskiej. 

Nastórnie sąd wzywa „do składania zeznań 
nastębyego Wiodrtmierzą 
Marszewskiego. "Mareze woki przedstawia się 
Sądowi jako członek obozu Wielkiej Polski, 
erlonek — przez krółki czas — ONR, wresz- 
cie jaka człowiek, kłóry wraz z grupą otide- 
rów sztabowych przejechał szosę kosowską, 
we wrześniu 1939 r, do Rumunii, Jest on poza 
tym współwłaścicielem przedsiębiorstwa prze- 
mysłoweqa. 

Na pyłanie: czy do winy się nie poczu- 
wą, odpowiada po chwilowym „ociąganiu się 
„w pewnym sensie tak", 

Marszewski przedstawia Sądowi w -zary- 
sie historię swej działalności politycznej. Już 
po pierwszej wojnie światowej zetknął się w 
Paryżu z Romanem Dmowskim, który dał s 
pewne zadania do wykonania. 

W okresie rozłamy w Stronnictwie Naro- 


propagandowa 


~- 


robocie 


f dowym, za kA Dmowskiego zbliżył się do 
1ONR, później był w bliskich kontaktach ze 
Stronnictwem Marodowym do wybuchu woj- 
ny. Po krótkim pobycie w Rumunii i we 
Francji, Marszewski wócił do kraju. Jak twier 
dzi, miał on powierzoną sobie misję poinfor- 
mowania kraju o stanie rzeczy w Paryżu, 
Takie zaqadkowo określane „misje“ miał on 
również przez cały czas okupacji, pozostając 


w bliskim kontakcie ze Stronnictwem Naro- 
dowym. 
i 


Marszewski powiada o swoich kontaktach 
z niejakim Stanisławem Bukowskim oraz z 
psk. Lipłńskim. Szukał on mianowicie konta- 
któw z przedsławicielami piłsudczyków., ma- 
jac m. in. zamiar wylargować większe dota- 
cje dia endeckiej organizacji wojskowej. 
W rozmowie z Lipińskim jednakże omawiał 
przede wszystkim zagadnienia polityczne.Duch 
tych rozmów był następujący: należy uznać 
stare zadrażnienia pomiędzy sanacją 1 ende- 
cja za nielstolne wobec tego, że zarówno sa 
nucja jak i endecja maja teraz wspólne zada 
nia do wykonania, W czasie kiłku rozmów, 
prowadzonych między  Lipińskim,  Marszew- 
skim i Bukowskim, zarysowała się, — jak ze 
znoje oskarżony — koncepcja zbliżenia i po- 
rozumienia sanałorów i endeków. Lipiński za 
poznał również Marszewskiego z pierwszą 
koncepcją memorialu do ONZ, W czasie tych 
rozmów Marszewski nalegał na Lipińskiego 
żeb yten ostatni skontaktował go z przedsta- 
wicielem WIN, 
NGTNYORCEUDTATNOOOUDUDOTNKODJOCHOJOOONODDNDLOUNQOD0O 
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Howa konstytucja Bułgarii 


SOFIA (PAP). Bułgarskie Zgromadzenie 
Narodowe uchwaliło w czwartek w trzecim 
czytaniu projekt nowej konstytucji. 


Demobilizacja armii albańskiej 


BELGRAD (PAP). Rozgłośnia w Tiranie do- 

nosi o zwolnieniu z armii albańskiej rocznika, 
| etry został powołany pod broń w roku 1945 
i 1946. 
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Ti-ty dzień procesit POĆCOJÓ W 


W Oświęcimiu wyrywano skazańcom jezyki 


za okrzyk „Niech żyje Stalin"! Kara śmierci — za polską mowę. Wstrząsa ace 
zeznania dalszych wieżniów Oświęcimia i Brzezinki 


WARSZAWA PAP. W dniu wczoraj- 
szym Trybunał wysłuchał świadka lzbickiego, 
który przytacza wypadek mordu na trzech jeń 
cach radzieckich, p yłapanych na próbie u- 
cieczki, Jeńców ck ustawiono na stołkach 
pod szubienicą. Gdy zakładano im powrozy 
na szyję, jeden z nich krzyknął: „Niech żyje 
Wolna Rosja!” a drugi: Niech żyje towarzysz 
Stalin" — Wiedy na rozkaz Aumeiera eqze- 
kucję wstrzymano. Plagge ściągnął jeńców 
ze słołków i oddał w ręce asyslujących SS- 
mmanów, którzy wyrwali im języki. Następnie 
ponownie odczytano wyrok i egzekucję wy: 
konano. 

Świadek Splewiński opowiada, jak oskar- 
żony Buntrock zabijał więźniów jednym ude- 
rzeniem kija, chwaląc się po każdym uderze- 
niu: „tam gdzie ja uderzę, tam więcej chwa- 
sty nie rosną”. 

Ze względu na nieobecność świadków Go- 
iębiowskiego, Szelesta, Mikody i Woźniaka, 
odczytano na wniosek stron ich zeznania zło- 
żone przed amerykańskim sędzią śledczym. 
Zeznania świadka Gołębiowskiego skierowa- 
ne sq przeciw osk. Buntrąckowi, który był pa- 
nem życia i śmierci czeskich Żydów, Świadek 


Szelest obciąża zeznaniami Szczurka, Ludwi- 
Gehringa, Muellera t Schumachera pod- 
kreślając, żę oskarżeni ci kałowali więźniów 
bez żadnej przyczyny, Świadek przytacza za- 
chowanie się osk. Schumachera w chwili, 
gdy dostał on zawiadomienie, że rodzina je- 
go zginęła w czasie bombardowania Rzeszy. 
Schumacher zamknął się "wówczas .w swojej 
izbie, pił przez dwa dni bez przerwy i co kilka 
godzin kazał przyprowadzać do siebie więż- 
niów z transportu węgierskiego, z których 
większość zakatował na śmierć, 

Zeznania świadków Mikody i Wożniaka 
aświetlają działalność Orłowskiej w  czasię 
pełnienia przez nią funkcji dozorczyni w obo- 
zach Majdanek t Oświęcim. Orłowska biła wię 
śniarki za przekroczenia błahe, jak palenie 
papierosa, rozmowę więźnia z więźniarką itp. 
Obdarzona olbrzymim wzrostem i niezwykłą 
siłą fizyczna slosowała specjalne metody bi- 
cia, przewracała mianowicie więźnfa, chwyta- 
jąc go za szyję, a następnie tratowała pòd- 
kutymi butami tak długo, dopóki nie skonał. 
Jeśli który z więżniów był mężczyzną silnym, 
tak że Orłowska nie mogla. mu sama dać ra- 
dy, wzywała do pomocy kapów i wspólnie z 


q1, 


Nauczyciele | górnicy niosą pomoc 


strajkującym robotnikom i inieligentom Francji 


WARSZAWA PAP. Na konferencji Wydzia 
łu Wykonawczego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego przyjęto rezolucję w sprawie straj- 
kujących nauczycieli okręgu paryskiego. 

„Polskie nauczycielstwo związkowe z wiel- 
ką uwagą śledzi walkę nauczycielstwa irancus- 
kiego o utrzymanie oraz utrwalenie zasad de- 
mokracji ludowej. Nauczycielstwo polskie wy 


raża swym francuskim kolegom słowa uzna- 
nią i gorącej zachęty. 


CENTRALA KRAJOWYCH 
SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH 
Łódź, ul, Kilińskiego 26 
PRZYJMIE natychmiast 
KIEROWNIKA Działu PLANOWANIA 
ze znajomością ksłęgowości 


Oferty wraz z życiorysem i świadec- 


twami kierować należy do Wydziału 
Personalnego. 11837 
Å.: no 


Walka nauczycielstwa francuskiego o wol- 
ność i niezależność jest równocześnie naszą 
walka o pokój na świecie. 

Natczycielstwo polskie, ożywione głęboką 
troską o trwały pokój między narodami, zgła- 
sza całkowitą solidarność z walczącym nau- 
czycielstwem francuskim. 


Nauczycielstwo polskie mimo swej trudnej 
sytuacji materialnej wesprze strajkujących 
kolegów francuskich, Walka, która oni podjęli 
jest naszą wspólną walką. Wygrać ją musimy, 
bowiem tylko zwycięstwo ideałów demokra- 
cji ludowej może zapewnić narodom spokój 
| szczęście, 


KATOWICE PAP. W dniu święta „Barburki” 
górnicy szeregu kopalń uchwalili spontanicz- 
nie. rezolucję, wyrażające poparcie dla wal- 
czących górników Francji. 

Górnicy polscy postanowili jednogłośnie 
przyjść z materialną pomocą strajkującym ro- 
hotnikom we Francji. Zdecydowano rozpocząć 
natychmiast akcję zbiórkową na rzecz francus 
kich górników. 


nimi biła tak długo, aż więzień wyzionął du- 
cha. 

Również do osk. Orłowskiej odnoszą się 
odczytane zeznania świadka Chaima Malawe- 
ra. Malawer, więzień obozu w Płaszowie opi- 
suje wypadek zaobserwowany przezeń z u- 
krycia, Orłowska chwyciwszy  sześcioletnie 
dziecko żydowskie za nogi, zabiła je, uderza- 
jąc głową o kamienne schody baraku. 

Odczytane z kolei zeznania świadka Za- 
sadzkiego piętnują osk. Szczurka — krwawe- 
go renegala, kłórego specjalnością było ude- 
rzenie kijem w kark — najczęściej śmiertel- 
ne. Świadek zapytany raz o coś przez Szczur- 
ka po niemiecku, tłumaczył się, że umie 
tylko po polsku. W odpowiedzi na to, Szczu- 
rek zbił go bestialsko, a gdy ten leżał już na 
ziemi półprzytomny. Szczurek powiedział: 
„ieraz juź możesz mówić po polsku”. 

Wezwana następnie świadek Sosnowska 
opisała Trybunałowi straszliwe warunki hi- 
gieniczne panujące w Brzezince, oraz obcią: 
żyła osk. Mandel, która osobiście dokonała 
selekcji więźniarek podczas znanego już z po 
przednich zeznań świadków generalnego ape- 
lu. Około 4 tysięcy słabszych kobiet zósłało 
skierowanych na blok 25, tak zwany „blok 
śmierci" a stamtąd samochodami do kremało- 
nium. 

Zeznania następnego świadka Haliny Wen 
ckiej z Legnicy obciążają poważnie osk. Danz, ' 
która przed wprowadzeniem małych dzieci do 
komory gazowej usypiała ich czujność, dając 
im chleb, 
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FEaropa pragnie pokoju i zewmości jutra 
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Dlaczego winien powstać centralny rząd Niemiec” 


Punktem centralnym 


dotychczasowych | deracyjiych, pomiędzy którymi mogłyby się 


obrad konferencji londyńskiej stała się spra- | znależć rządy, sabotujące po prostu na swym 


wa utworzenia eentralnego rządu niemiec- 
kiego, jeszcze przed opracowaniem i przygo- 
fowaniem warunków pokojowych. Wysuwa= 
jąc to żądanie, min. Mołotow powołał się na 
uchwały poczdamskie i podkreślił, iż przed- 
stawiciele tego rządu winni być dopuszczeni 
do ostatecznych obrad w kwestii zawarcia 
pokoju, jako ci, którzy traktat prawomocnie 
podpiszą i za jego wykonanie wezmą odpo- 
wiedzialność. Rzecz jasna, iż skład rządu 
centralnego musiałby uzyskać aprobatę 
wszystkich mocarstw i nie mógiby być przez 
żadne z nich kwestionowany pod względem 
swej demokratyczności. 

To słuszne i konsekwentne stanowisko de- 
legata ZSRR natrafiło jednak na opór przed - 
stawicieli USA i W. Brytanii. Nie negując 
„w zasadzie* konieczności powołania do ży- 
cia centralnego rządu niemieckiego, pp. Mar- 
shall i Bevin wyrazili pogląd, że utworzenie 
takiego rządu nie jest już w tej chwili ko- 


„nieczne i może być odłożone na czas nieokre- 


ślony, co jednak — ich zdaniem — nie po- 
winno wstrzymywać prac nad przygotowa- 
niem traktatu pokojowego. 

Ministrowie mocarstw anglosaskich uchy- 
lili się przytem od wyrażnej odpowiedzi na 
pytanie Mołotowa, czy i w jakiej mierze od- 
powiadają prawdzie co raz uporczywsze po- 
"głoski o zamierzonym utworzeniu odrębnego 
rządu niemieckiego dla dwóch czy trzech 
stref zachodnich z siedzibą we Frankfurcie, 
Zyealizowanie tego zamiaru byłoby, oczywi- 
ście wyražnym pogwałceniem uchwał pocz- 
damskich, praktycznie zaś oznaczałoby pod- 
danie Niemiec zachodnich pod wyłączną i 
całkowitą władzę mocarstw anglosaskich, za- 
równo w sensie politycznym, jak gospodar= 
czym. 

Aby zrozumieć przyczyny niechęci pp. Mar- 
shalla i Bevina w stosunku do sprawy na- 
tychmiastowego utworzenia centralnego rządu 
Niemiec, trzeba się cofnąć do obrad konfe- 
rencji moskiewskiej w marcu—kwietniu br.. 
kiedy to przy omawianiu kwestii przyszłego 
ustroju Niemiec starły się dwie koncepcje; 
jedna — reprezentowana przez ZSRR (w zgo- 
dzie z państwami wschodniej i środkowej 
Europy), oparta na zasadzie administracyjnej 
i gospodarczej centralizacji Niemiec, i druga, 
«tórej bronili delegaci mocarstw zachodnich, 
polegająca na projektach.  federacyjnego 
ustroju Niemiec. 

Niewatpliwie, tylko pierwsza z tych kön- 
cepcyj jest zdrowa, logiczna i politycznie 
przewidująca. Przemawiają ża nią nieodpar- 
ie argumenty merytoryczne, nie mówiąc już 
1 tym, że właśnie jedność Niemiec, a nie roz- 
cie, postulują uchwały poczdamskie, Skre- 

limy pokrótce te argumenty: 

1) narzucenie Niemcom ustroju federa- 
cyjnego — wbrew rozwojowym prawom hi- 
storycznym — dodałoby nacjonalistom i mili- 
arystom niemieckim energii napędowej, 
yprawiającej w ruch wszystkie dźwignie i 
notory polityki odwetu; 

2) realna edpowiedzialność za wykonanie 
danzul traktatu może być nałożona skutecz- 
liej na jeden centralny rząd niemiecki, niż 
ta kilka lub kilkanaście rządów federacyj- 
tych, z których kazdy starałby się przerzu- 
ać ciężary trastatowe na barki pozostałych; 

3) istnienie jednego tylko rządu Niemiec 
możliwia aliantom łatwiejsze i wszech- 
„ronniejsze wykonanie kontroli nad reali- 
acją postanowień pokojowych; 

4) przeprowadzanie reform i przeobrażeń 
vewnętrznych w duchu demokratyzacji Nie- 
niec odbywać się może łatwiej, szybciej i z 
.epszym skutkiem pod kierownictwem jedne- 


terytorium sprawę niezbędnych przemian 
społeczno-gospodarczych. 

Wagi tych argumentów nie cheą uznać 
mocarstwa anglosaskie. Nie chcą uznać dla- 
tego, że właśnie to, co przemawia najbardziej 
przekonywująco za jednością Niemiec, 
uosobioną w rządzie centralnym, stoi w nie- 
zgodzie z egoistycznymi interesami monopo- 
listów USA i W. Brytanii i sprzeczne jest z 
zamiarami anglosaskich imperialistów, doty- 
czącymi przyszłości Niemiec. Stąd też biorą 
się plany i federalizacji Niemiec „i tworzenia 
rządów odrębnych, marionetkowych. które 
by były posłusznym medium. w rękach impe- 
rialistów USA i W. Brytanii. Jak wiadomo, 
ich dążeniem nie jest demokratyzacja i de- 
militaryżacja Niemiec, lecz — przeciwnie — 
utworzenie, przynajmniej z żachodniej części 
tego kraju, potężnego bastionu na straży re- 
akcii i kapitalizmu w Europie. 

Warto przypomnieć, że w okresie konferen- 
cji moskiewskiej tygodnik brytyjski „The 
New Statesman and Nation“ pisał bez ogró- 
dek, że amerykański Departament Stanu nie 
chce jedności Niemiec, jeśli nie będą one 
pod hsgemonią amerykańską a 


jeszcze się ten nie narodził, 


wpływowe łcalendas graecas, 


koła anglosaskie. nie widząc możności roz- 
toczenia swej hegemonii nad całymi Niemca- 
mi. dążą do rozbicia ich przynajmniej na 
dwie części, aby część zachodnią, uprzemy- 
słowioną, włączyć do t. zw. bloku zachod- 
niego przeciwko „Wschodowi*”. 

Polityka anglosaska, na tych dążeniach 
oparta, nie uległa bynajmniej zmianie od 
czasów konferencji moskiewskiej, — przeciw- 
nie, przybrała na sile i wyrazistości. Ta po- 
lityka, nie licząca się ani z zasadami zawar- 
tych poprzednio sojuszniczych porozumień, 
ani z interesami pokoju i bezpieczeństwa 
Europy, ani wreszcie z potrzebami samych 
Niemiec, jako kraju, mającego wejść na dro- 
gę demokracji. postępu i twórczej pracy. ta 
polityka właśnie jest źródiem oporu pp. Mar- 
shalla i Bevina przeciwko jedności Niemiec, 
przeciwszo powołaniu do życia ich rządu cen- 
tralnego, przeciwko zrealizowaniu warunków. 
umożliwiających jak najszybsze podpisanie 
traktatu pokojowego — tej nieodzownej 
przesłanki stabilizacji stosunków w Europie. 
Opory anglosaskie muszą być jednak, i wie- 
rzymy, że będą — przełamane, zawarcie trak- 
tatu z Niemcami nie może być odkładane ad 
gdyż narody europejskie 


coby wszystkim tlogodził 


«W „Głosie Robotniczym" z dn. 28.11. br. 
Stały Czytelnik skarży się na niewłaściwy pro 
gram Polskiego Radia. 

Nie byłoby w tym nic dziwnego, -gdyby 
stały czytelnik, czynił to we własnym imie- 
niu Lecz jak może apelować do Polskiego 
Radia w imieniu posiadaczy głośników, sko- 
ro nie zna ich zdania? 

Ja, na przykład, jestem zupełnie zadowolo- 
ny z programu, szczególnie zaś z muzyki sym 
fenicznej, której wydaje mi się, iż nigdy nie 
jest za dużo. 

Z poważaniem 
Krasowski 


QD REDAKCJI 


Pomimo, że nie jesteśmy przeciwko muzyce 
symfonicznej „sądzimy, że i ten również głos, 
jest, nieco stronniczy. Nie ulega wątpliwości, 

że muzyka symfoniczna jest trudniejsza do 
zrozumienia dla szerokich mas radiosłucha- 


czy, — a przecież właśnie szeroki ogół po- 
winno brać pod uwagę Polskie Radio. To 
nie znaczy, że muzykę poważną powinno ono 
ze swego programu usunąć. Odwrotnie — na 
leży stopniowo przyzwyczajać ludzi do słu- 
chania rzeczy trudniejszych, uczyć je rozu- 
mieć. Najsłuszniejszyrm więc będzie chyba 
tradycyjny „złoty środek*. dawać i jedno i 
drugie. Należy przy tym wziąć pod uwagę. 
że np. inteligencja, mająca przeważnie wiek 
sze lub mniejsze wykształcenie muzyczne, 
kończy naogół pracę około godz. 16-ej 17-€j, 
w tych więc godzinach możnaby dawać wię- 
cej muzyki symfonicznej, robotnicy zaś pracu 
ją przeważnie na zmidny, tzn. że radia słu- 
chać mogą po godz. 14-ej oraz późniejszych 
godzinach wieczornych (po 22-ej) w tych więc 
godzinach program radiowy powinien zawie- 
rać więcej muzyki lżejszej, bardziej przystęp- 
nej. 


pragn» pokoju: ładu, pewności jutra i możno- 
ści powojennej odbudowy. Wola tych naro- 
dów zadecyduje w ostatniej instancji, prze- 
niagajac wrogie siły kapitalistycznego chao- 
su i destrukcji. Bolesław Dudzińsk 


Trzecia siła 


Jaka jest różnica między kefirem, u præ 
mierem rządu we Francji? Trzydniowy Re- 
fir jest doskonałym środkiem przeciw ob- 
strukcji, trzydniowy zaś premier Blum spo- 
wodował we Francji jeszcze większą ob- 
strukcję. Dlatego też zapewne nie utrzymał 
się dłużęj na stolcu szefa rządu. Nim z te- 
go stolca zleciał, zgodnie z dobrym parla- 
mentarnym zwyczajem wygłosił kilka prze- 
mówień. Zapamiętaliśmy z nich jedno: 

— Nie pójdę ż komunistami — oświad- 
czył Blum — Nie będę współpracował z 
Gaullistami, Opre się na trzeciej sile. 

Nikt się nie dowiedział, co to za siła, 
gdyż Blum mimo, iż się o nią „opierał“, 
zybko upadł, a przyszedł Schuman. 

Schuman wprawdzie urzęduje dłużej od 
Bluma i więcej od niego wygłosił rozmai- 
tych expose. ale to też sytuacji we Fran- 
cji „nie rozwolniło". Natomiast wyjaśniło 
się ostatnio, co to za zagadka z ową „trze- 
cią siłą”. Jak się okazuje, sztab francuski 
e polecenia Schumana przeprowadza roz- 
mowy z pewnym — jak ło się mówi „dy- 
plomatycznie” — sztabem cudzoziemskim, 
Sztab ów obiecał pomóc rządowi francu- 
skiemuw w jego próbach łamania strajku, 
który — co tu dużo gadać — przybiera 
charakter niemal generalny, 

— Macie trudności? — rżekli cudzoziem- 
scy wojskowi — Zastosujcie nasze demo- 
kratyczne piqułki „made m USA“! Gdyby 
naród wasz nie chciaż ich zażyć, od czegóż 
wojsko... å nasze poparcie? 

Nadzieja tego „poparcia” sprawiła, iż 
blumowcy z. gauliistami zaaplikowali ocha- 
ezo ludności pracującej drakońską ustawę 
antyrobotniczą, Ustawa ta ma już ten sku- 
tek, że grupy pracownicze, które dotąd nie 
przerwały roboty... przystępują do strajku. 

Ano, ż łaski Schumana Francja staje się 
terenem smutnych zapasów: „Sily NT. 87 
— rządowo-cudzoziemskiej z „Siłą Nr. 1“ 
— jednolitego frontu pracowniczego. Jeśli 
ta jednolitość będzie nienaruszona i zwarta 
— nie chcemy być prorokami w cudzym 
kraju, ale nie pomoże wówczas ni „pewien 


rzyć: cudzoziemski* ni Schuman, Teitgen, 


Moch, czy Ramadier. 

A Blum? Blum, być może, będzie musiał 
zgolić swoją patriarchalną bródkę. Bo je- 
żeli ją zostawi, bedzie sobie w nią pluł z 
desperacji t wstydu, że w ojczyźnie Wiel- 
kiej Rewolucji stawiał na „trzecia siłe", si- 
te obcego kapitału, E. Tam 
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Eugeniusz Stawiński 
Prezydent m. Łodzi 


Młodzież w pierwszym szeregu 


Z okazji Zjazdu Krajowego Związku Walki 
Młodych, należy podkreślić duży wkład i za- 
sługi młodzieży ZWM na wszystkich odcin- 
kach wałki o wolność Narodu, a po wypędze- 
niu okupanta na wszystkich odcinkach pra- 
cy dla Narodu. 

W mrokach okupacji ZWM zrodziła walka 
zbrojna z okupantem. - 

Nie jedną ofiarę krwi i młodego życia zło- 
żyli ZWM-owcy w walce o wyzwolenie Oj- 
czyzny, 

„Zrodzii nas czyn* mówi deklaracja ZWM. 
Tym czynem ZWM=owcy poruszyli i porwali 
do walki młodzież różnych organizacji, tym 
czynem przełamali nastroje wahania i wycze- 


go rządu centtalnego, niż wielu rządów fe- gkiwania. 


Kongres włókniarzy 


Po wyzwoleniu kraju ZWM-owcy wzięli 
czynny udział w organizowaniu władzy lu- 
dowej, przy uruchamianiu przemysłu i przy 
reformie rolnej. Tam. gdzie trwa walka i pra- 
ca dla Polski, dla Narodu, tam młodzież zor- 
ganizowańa w szerogach ZWM staje jedna 
z pierwszych, — czy to w fabryce, na roli 
czy w Szkole. 

ZWM organizuje coraz to liczniejsze szere- 
gi młodzieży realizując w czynach swe hasło 
„w pracy, w nauce i w walce — bądź zaw- 
sze pierwszy!“ 

Wierny swemu zawołaniu ZWM już w roku 
1945 zorganizował „I-szy Młodzieżowy Wy- 
ścig Pracy*, wciągając do niego młodzież z 
innvyck organizacji, a przede wszystkim 


olskich 


dzis rozpoczyna obrady 


W dniu dzisiejszym W sali kina „Bałtyk“ 
rzpuczyna swe cbrady 41 Krajowy Zjazd de- 
segatów Związku Zawedowego Włókienni- 
cego. Weźmie w nim udzia” 500 dejegatów, 
z terenu całego kraju. Na zjazd przybędą Mi- 
nistrowie: Przemysłu i Handlu, Pracy i Opie- 
ki Społecznej, przewodniczący Komisji Cen- 
tralnej Z. Z. — Witaszewski, oraz przedsta- 
wiciele obu partii robotniczych. 

Oczekiwane są delegacje Związków Zawo- 
dowych z innych krajów na kongres włók- 
niarzy polskich. Zaproszenia rozesłano do or- 
ganizacji zawodowych robotników przemysłu 
włiókienniczegó krajów europejskich i poza 
europejskich. Otrzymali je włókniarze Czech. 
Grecji, Indonezji, Albańccycy, Rumuni, An- 
glicy, Duńczycy, Bułgarzy, Jugosłowianie itd. 

Zapowiedziała swój przyjazd 'w dniu dżi- 
siejszym delegacja holenderska i fińska. 

Przedstawicie!e wiewourzy francuskich nie 
mogąc ze v= ń rozgrywające 


się we Francji przybyć na Zjazd, skierowali 
do włókniarzy polskich depeszę treści nastt 
„Z powodu walki pracowników fran- 
cuskich o żywotne interesy klasy robot- 
niczej i przeciw niecnym ustawom, nie 
możemy być obecni na kongresie, czego 
bardzo żałujemy. Federacja Francuska 
przesyła braterskie pozdrowienia uczest- 
nikom Kongresu i życzy im, by powzięte 
uchwały przyczyniły się do stałego polep- 
szenia bytu pracowników włókienniczych, 
do utrzymania wolności i odrodzenia 
Polski. Możecie być pewni naszej przyjaż- 
ni dla ludu polskiego“, 

Program zjazdu wypełni w I-szym dniu 
‚brad poza częścią oficjalną referat przedsta- 
wiciela KCZZ. Po południu tegoż dnia od- 
bywać się będą w sali kina „Bałtyk* poka- 
zy zespołów świetlicowych. 

W drugim i trzecim dniu Zjazdu obrady to- 
czyć się będą w Domu Kultury im. Waryń- 


skiego, Wypełnią je: sprawozdania Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Włókienni- 
czego, dyskusja i wybory nowych władz związ 
kowych. 

Jak nas informuje prezes ZGZZW, tow. A. 
Burski, poza kwestiami czysto zawodowymi 
naczelnymi zagadnieniami Zjazdu będą spra- 
wy: wzmożenia wydajności pracy poprzez 
współzawodnictwo pracy, które jest dźwi- 
gnią dobrobytu mas pracujących i kraju. Pod- 
kreślona będzie na zjeździe solidarność pol- 
skich mas pracujących z klasą robotniczą kra- 
jów walczących z imperializmem kapitali- 
styczny. Bojowe wezwanie walczącej klasy 
robotniczej: „Proletariusze wszystkich krajów 
łączcie się* będzie hasłem i wytyczną obrad 
i rezolucji zjazdowych. Związek Włókniarzy 
zgłosił do KCZZ gotowość robotników pol- 
skich do mobilizacji środków materialnych 
na pomoc dla walczącej klasy robotniczej 
Francji ` 


OMTUR oraz młodzież zorganizówaną przy 
zw Zawodowych. 

Z dumą możemy stwierdzić, że propozycja 
zorganizowania „I-go Młodzieżowego Wy- 
ścigu Pracy* wyszła z szeregów Łódzkiej Or- 
ganizacji Walki Młodych. Dziś symbolem 
Polski Ludowej — jest spontaniczny ruch 
wyścigu pracy i obecnie już dziesiątki tysię- 
cy młodzieży w całym kraju przystąpiło do 
współzawodnictwa — do tego szlachetnego 
wyścigu przyspieszenia wzmożoną pracą szyb 
szego odbudowania zniszczonego przez oku- 
panta i wojnę Kraju. 

Młode pokolenie to przyszłość Narodu. 
Szczególnie w ustroju takim, jak nasz, w 
ustroju demokracji ludowej, określenie to 
dopiero nabiera właściwego i pełnego wyrazu. 


Dziś wyrasta w Polsce nowy typ bohatera. 
Jak mówi tow. Wiesław: „Dziś hasło pracy 
zajmuje pierwsze miejsce. Miejsca bohaterów 
walki — zajmują bohaterowie pracy“, 


W wielkiej bitwie ó usunięcie trudności 
gospodarczych, o powiększenie i rozszerze- 
nie produkcji przemysłowej i rolnej — co 
pozwoli na podn'esienie stopy życiowej kla- 
sy robotniczej ,co umożliwi poprawę jeszcze 
wciąż ciężkiej sytuacji materialnej świata 
pracy — młodzież winna kroczyć w pierw- 
szym szeregu. 

Aby sprostać wielkiemu zadaniu wciągnię- 
cia całej młodzieży miast i wsi do wyścigu 
pracy, konieczna jest ścisła współpraca orga- 
nizacji młodzieżowych. 

Zawarte porozumienie między ZWM a OM 
TUR winno stać się fundamentem jedności 
działania młodzieży robotniczej, która w so- 
juszu z chłopską młodzieżą „Wici* potrafi 
skupić całą młodzież demokratyczną i stać 
się siłą zdolną natchnąć entuzjazmem miło- 
dzież miast i wsi do pracy uad umocnieniem 
naszej niezależności i suweren „ości: raństwo- 
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Jerzu Morawski 
a A ZA, 
Wieemze mda czer Zaczmiw Mówragy IWM 
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„Kierownicy i wychowawcy szkół, zakła- 
dów naukowych, Umiwęrsytetów Ludowych, 
Oraz ci, którzy stykają się z mlodzieżą, a 
kierują się starymi sposobami myślenia 
i nabytą w ciągu długich lat pracy rutyną, 
często stają przed faktem, że nie rozumie- 
ją już dzisiejszej młodzieży. 

Zapominają oni o prostej prawdzie, że 

tywna część młodzieży uzewnętrznia naj 
pełniej, najgoręcej i najszybciej domiosłość 
przeźywanego okresu, że te przemiany 
1 procesy, które zaszły w zospodarezym, 
Ę tycznym i społecznym Życiu naszego 

raju, najwydatnie j odbijają się na jej psy- 
ekice, że tęsknota i prazmienie nowego ży- 
cia może wydobyć z miej dużo więcei ofiar- 
ności, entuzjazmu i zapału niź u dorosłego 
człowieka, 

Tym też należy tłumaczyć, że nawet w 
pierwszym okresie, okresie ołbrzymieh, mie- 
spotykanych nigdy dotąd trudności, które 
zaciemniały dotąd istotny obraz wielkości 
przełomu, jaki dokonał się w życiu każde- 
go z nas, przodująca młodzież fabryczna, 
ci z „wyścigu pracy" i ci najbardziej uświa- 
domieni na wsi pojeli, że rozpoeęzął się no- 
wy okres, okres nieznanych dotąd perspe- 
ktyw rozwojowych nowej, Ludowej Polski, 
niewidzianego rozmachu budownictwa, lep- 
szej godnej wolnych Tudzi, przyszłości mło- 
dzieży nowego twórczego i radoenezo życia. 

Musieli oni spostrzec i spostrzegli już 
wtedy różnice między swym gryf ed w 
Polsce przedwojeńnej, a Polsce dzisiejszej, 
która na ieh oczach i przy ich aktywnym 
współudziale przechodziła od planów wspa- 
niałej. budowli „do zakładania fundamentów 
i wznoszenia ścian przyszłego domu Poł- 
ski Ludowej, w którym „mieszkać będzie 
pe i bezpiecznie i szczęśliwie naród pol- 
z i 

Porównywując widzieli: w Polsce sana- 
cyjnej co dziesiąte dziecko w wieku od 7 
do 13 lat poza murami szkoły, co 4-2g0 
młodego chłopa, przeświadczonego o swej 
zbędności, 370 tys. młodzieży oczekującej 
Tok rocznie na 70 tys. zwalniających się 
miejsc pracy, przeciętnie 125 razy silniej- 
szą selekcję na drodze od I k!. Szkoły Pow- 
szechnej do wyższej uczelni dla dzieci ro- 
botników przemysłowych, _ małorolnych 
chłopów i robotników rolnych w porówna- 
mu z dziećmi wielkich przedsiębiorstw 
i właścicieli ziemskich. 

Natomiast w Polsce Ludowej 2841 no- 
wych pomieszczeń szkoły podstawowej, 30 
milionów nowych podręczników szkolnych 
o łącznej sumie 269 milionów arkuszy dru- 
ku, kilka razy więcej młodzieży, zatrudnio- 
nej w przemyśle, około 900 tys. usamo- 
dziełnionych gospodarstw chłopskich dzię- 
ki reformie rolnej, ponad 300 tys. młodzie- 
ży wiejskiej w zespołach przysposobienia 
rolniczego i kilkanaście tysięcy zdobywają- 
cych fach w szkołach przysposobienia prze- 
mysłowego. O 200 procent wzrost szkolni- 
ctwa zawodowego, o 237 procent — wyż- 
may ors nowe boiska, świetlice „domy kultu- 
ry i kluby młodzieżowe. Oto jak wiele zro- 
biono u nas w krótkim okresie czasu z my- 
ślą o młodzieży i dla młodzieży. 

Nie dziwnego więc, że wobec tego rodza- 
ju faktów i osiągnięć wobec nagłego skoku 
ż czasów ciemnoty, obszarniczej półpań- 
szczyzny i wyzysku — do kraju wolności 
i godności człowieka pracy, młodzież prze- 
nika corąz głębsze ukochanie tej nowej Pol- 
ski Ludowej, powstają coraz to nowe i licz- 
niejsze zespoły, które doskonale rozumieją, 
że dziś własna praca jest dalszym ciągiem 
walki prowadzonej od pokoleń przez postę- 
powe siły społeczne o stworzenie ustroju, 
nie znającego wyzysku człowieka przez 
człowieka. Nic dziwnego wiec, że idee po- 
parte takimi faktami i osiągnięciami prze- 
nikają w coraz szersze kręgi młodzieży zy- 
skują coraz nowych zwolenników, nie po- 
zostawiają poza swym zasięgiem również 
i młodzieży uczącej się i studentów. Boć 
przecież niczym innym, ale pełuą ufnością, 
wiarą w swą przyszłość, w niezbędną po- 
trzebę dla Polski ludzi wysoko wykwalifi- 
kowanych i wykształconych można wytłu- 
maczyć ten żywiołowy pęd do nauki i nie- 
spotykane dotychczas przykłady pilności 
wytrwałości i samozaparcia się w zdobywa- 
niu wiedzy. 

Są jeszcze ludzie, którzy skarżą się na 
młodzież, którzy chea widzieć tylko złe 
strony młodego pokolenia. Chyba jasne 
jest dla każdego, że młodzież nie jest ide- 
alną, że zarówno Polska przedwojenna jak 
i okres okupacji pozostawił głębokie ślady 
na młodych charakterach. Jednakże ci lu- 
dzie nie rozumieją jakgdyby, że przecież ta 
nowa młodzież musi pokonać pewne Stare 
nawyki. że przecie ona ma możność kształ- 
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cenia się w nowych warunkaecl, w żarliwym 
dążeniu ku lepszej przyszłości, w zespoło- 
wym sarnowychowywaniu się w szeregach or- 
ganizacji młodzieżowych, że dokonuje tego 
w procesie trwającej u nas jeszcze walki 
z siłami starego świata, które dobrowolnie 
nie chcą odejść. 

Zagadnienie polega na tym, jak pomóc tej 
młodzieży, jak przyśpieszyć te procesy, ja- 
kimi metodami udoskonalić ksztalcenie i s4- 
mowychowamie, tym bardziej że musimy 
pamiętać, że mimo iż siły reakeji kurczą 
się, maleją z dnia na dzień, że w miarę jak 
wypierana jest ze wszystkich dziedzin pod 
naporem sprawdzalnych faktów Í zwy- 
cięstw obozu demokracji ludowej, te wzma- 
ga oma nacisk na młode pokolenie, wyko- 
rzystując jego nieświadomość, brak do- 
świadczenia życiowego, opóźnienie oświa- 
towe i kulturalne, łatwowierność i meza- 
WoŚĆ. 


Mieczysław Moczar — gen. brys. 
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Międzież walczy z tymi wpływami i po- 
kounje je. Rosnące szeregi demokratycz- 
mych orgamizacji rałodzieżowych, czynna 
i coraz bardziej świadoma postawa ich 
członków, przemiany jakie zaszły w ruchu 
młodzieżowym, jeśli chodzi o zagadnienie 
współpracy to daleko nie wszystkie dowo- 
dy. Bo zdecydowany przełom w nastrojach 
młodzieży obserwujemy również i poza sze- 
regami organizacji młodzieżowych. 

Wyścig pracy, będący najlepszym wyra- 
zam. nowego stosunku do pracy, objął? dzie- 
siatki tysięcy młodzieży robotniczej nie 
tylko zorzyamizowanej. Zapał z jakim mlo- 
dzież chłopska staje do odbudowy wsi i 
wyrwania jej z zacofania kulturalnego, z 
jakim garnie się do szkół by zdobyć fach, 
by stać się przydatnym dła kraju, społe- 
czeństwa i siebie wskazuje wyraźnie na co- 
raz większe związanie się jej z naszą no- 
wą. rzeczywistością. 


1 goa 


Do młodzieży ZWM-owej 


Drodzy ZWM-owcy, stoicie w przededniu 
ogólnokrajowego Zjozdu, na którym pod- 
sumujecie swe zdobycze organizacyjne i o- 
siągnięcia w nauce i swej pracy zowotlowej. 

Organizacja Wasza powstała w najcięż- 
szych chwilach dała naszego Narodu. 

Okupant gnębił polske ziemię. Jeśli 
wienawidził on wszystkie narody, które 
walczyły o Niepodległość, to naa, Polaków 
chciał całkowicie wyniszczyć. "Palit i obra- 
cal w perżynę wszystko to co polskie, 
wszystko to, co było nam najdroższe. 
Nie zawahał się nawet przed rabunkiem 
dzieci polskich, które wysyłano do t. zw. 
obozów rasowych, by zrobić z nich „kitfle- 
rowskich janczarów”. 

Po ulicach Łodzi przechadzału się jak 
napuszone pawie gromady volksdeutschów, 
którzy swymi wpiętymi w klape „haken- 
kreuzami' usiłowali wykazać swoją wyż- 
szość rasową, Mały członek „Hitleriugend" 
niejednego ż Was skrzywdził bezczelnym 
zachowaniem się i nieraz przyszło Wam 
przeżyć gorzką chwilę, zacisnąć pięści. 

Nienawiść do okupanta z każdym dniem 
rosła i potężmiała. Często niejeden z Was 
myślał o tym, że gdyby udało się nam 
wc kilkudziesięcie, a może nawet w Tilia- 
set dogadać" z sobą, to moglibyśmy 
przecież mie dogmścić tu i ówdzie do bez- 
karnych zbrodni; a nawet mieraz dobrze 
wrogowi „zalać sudła za skórę”. 

Tę słuszną prawdę zrozumieli organizato- 
rzy Związku Walki Młodych, z których wie- 
lu w walce złożyło życie zœ Polskę. 

Organizacja Wasza potężniała, a wróg 
odczuł, że młodzież polska zgrupowana pod 
szłandarami ZWM, ło nowy, bojowy od- 
dział, który swą młodzieńczą energię chciał 
wyładować w nieustępliwej walce z oku- 
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pańiem, 

Wasza organizacje, to nie sportowe zgru- 
powanie młodzieży, ale potężne kadry bo- 
jowników walki o wolność. 

Wkrótce świat dowiedział się, że ZWM 
to sprawił, że 

obrzucano granatami 
MÓW, 

wysadzano pociągi, 

uszkadzano maszyny, 

Dziś jest już trzy lata po wojńie. Orga- 
mieacja „Wasza wobec nowych zadań 
rzuciła nowe hasło: „ZNISZCZONY 
KRAJ MŁODYMI RĘKAMI DŹWIGNĄĆ 
WZWYŻ“, 

Jesteście już silną organizacją, która 
włożyła dużo wysiłku w odbudowę naszego 
kraju. Ale pamietajcie ZWM-owcy, że tego 
wysiłku dla odbudowy i budowy nowej Pol- 
ski nigdy nie jest za dużo. Trzeba, żeby 
pospołu z Wami stanęły do pracy wszystkie 
demokratyczne organizacje młodzieżowe, 
cała polska młodzież z miast i wsi. 

Dlatego też wszyscy członkowie Polskiej 
Partii Robotniczej, WSZYSCY CI, KTÓRZY 
KOCHAJĄ WAS, JAKO SWYCH MŁO- 
DYCH TOWARZYSZY BRONI OCZEKU- 
JA OD WAS. BYŚCIĘ UCZĄC SIĘ NIE- 
USTANNIE STALI SIE ZDOLNYMI PO- 
KIEROWAĆ W NAJBLIŻSZEJ PRZY- 
SZŁOŚCI LOSAMI NASZEGO PAŃSTWA, 
JAKO NOWE ZASTĘPY  BUDOWNI- 
CZYCH NOWEJ POLSKI LUDOWEJ, 

ZWM-owcy! CHCEMY, ABY W WÀ- 
SZYCH SZEREGACH KAŻDY UCZYŁ SIĘ 
MIŁOŚCI OJCZYZNY I PRACY DLA 
SWEGO KRAJU. CHCEMY, ABY RAMIĘ 
W RAWIĘ Z WAMI STANĘŁA DO PRA- 
CY DLA POLSKI LUDOWEJ CAŁA MŁO- 
DZIEŻ POLSKA. 
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Przełamanie u młodzieży szkolnej i ak3- 
demicekiej sztucznie wznoszonego muru od- 
osobnienia jej, coraz częstszy i liczniejszy 
udział w podejmowanych przez całą ralo- 
dzież pracach obrazuje nam zmiany wśród 
nich zachodzące, zmiany, które odbywaje 
się w atmosferze przezwyciężania staryci 

rzyzwyczajeń, głębóko wpojonych przez 

awne szkoły, sposobów myślenia, rewido- 
wania koncepcji, które obala życie. 


W tym to okresie przełomu zbiera się 
pierwszy zjazd ZWM. Zbiera się on w 
dniach wielkich osiągnięć pierwszego roku 
3-letniego narodowego planu zospodarcze- 
go osiągnąć dokonanych ogromnych wysił- 
kiem ludu pracującego Polski, który zwy- 


cięsko pokonał piętrzące się przed nim 
trudności. 

ZWM jest dzieckiem okresu historyczne- 
go, w którym żyjemy. Był zawsze na śmierć 
% życie zwiazany z nową Polską. ZWM wy- 
rósł z młodzieży ludowej miast i wsi, ż je) 
dążeń i trosk, z pragnień.i tęsknot ża ży- 
ciem godnym człowieka, z jej goręcegi 
patriotyzmu z czynu zbrojnego w okresie 
okwnacji, ZWM był tym szturmowym od- 
działem, który u boku postępowych sił spo- 
łecznych, u boku PPR wyrąbywał drogę do 
nowej Polski. 


W Polsce Ludowej ZWM wyrósł w ma- 
sową organizację, bo droga nowej Polski 
to jednocześnie droga całej młodzieży pol- 
skiej. Codzienna praca ZWM-owców sze- 
rzone przez nich idee głęboko docierają w 
serca młodzieży. 

300 tysięcy ZWM-owców ustami swych 
delegatów na pierwszym zjeździe złoży 
sprawozdrnie ze swej działalności: ze współ- 
zawodnictwa pracy i osiągniętych rezulta- 
tów produkcyjnych, z akcji odbudowy 
i elektryfikacji wsi, z akcji osadnictwa 
spółdzielczo-parcelacyjnego i orgarizowa- 
mia brygad żniwnych i siewnych z zakłada- 
nych i prowadzonych szkół i kursów oświa- 
towych, artystycznych zespołów amator- 
skich i klubów sportowych. 


ZWM — ustami swych delegatów — we- 
zwie całą młodzież polską do świadomego 
wspólnego wysiłku nad budowaniem Ludo- 
wej Ojczyzny i własnego szczęścia. I razem 
z bratnimi organizacjami młodzieżowymi 
walcząc z resztkami wstecznych sił, które 
pragnęły cofnąć młodzież do tyłu pozyska- 
ją nowe tysiączne zastępy do swych szere- 
gów i poprowadzą je przez pracę i naukę 
w świetlane jutro młodego pokolenja Polski 
Ludowej. 
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Razem w walce, nauce i pracy 


I-szy Krajowy Zjazd Związku Walki Mło- 
dych ma szczególne znaczenie nie tylko dla 
młedzieży zorganizowanej w ZWM, ale rów- 
nież dla całej młodzieży polskiej a szczególnie 
dia młedzieży OMTUR, najbliższej ideolegicz- 
nie ZWM. 

Szczególne znaczenie Zjazdu wypływa z 
ekresu, w jakim będzie on obradował, okre- 
su, który cechuje w skali międzynarodowej 
walka o postęp i pokój wobec ofensywy do- 
larowege imperializmu „niosącego ucisk ka- 
pitalistyczny i zagładę suwerenności narodów, 
zaś w skali krajowej — przede wszystkim wy- 
siiki obozu demokracji ludowej, mobiłizujacej 
wszystkie czynniki celem przyśpieszenia odbu 
dowy kraju i podniesienia stopy życiowej 
najszerszych mas pracujących. 

Okres przedzjazdowy na odcinku młodzie- 
żoewym znamionuje dalsze pogłębienie się 
współpracy miodzieży polskiej, skupionej w 
szeregach demokratycznych organizacji mło- 
dzieżowych. 

Jest pewnym i jasnym, że zawarcie umów 
trzech, a następnie czterech organizacji było 
możliwe dzięki uprzedniemu podpisaniu i re- 
ałizacji umowy o współpracy między ZWM 
i OMTUR. p 

Umowa o współpracy OMTUR i ZWM nie 
stała się jakimś punktem zwrotnym we wza- 


jemnych sosunkach między naszymi obiema 
organizacjami. Jej istotą jest stworzenie jed- 
nofitych ram dia dotychczasowej współpracy 
między naszymi organizacjami. Dzięki niej 
zostały ustalone wytyczne dla uzgodnionego 
jednolitego i realnego planu wspólnego dzia- 
łania naszych organizacji Można stwierdzić, 
że nie tylko na terenie łódzkim. ale i w c2- 
łej Polsce realizacja umewy jest czynnikiem 
ulepszającym mechanizm codziennej prak- 
tyki jednolitofrontowej na odcinku młodzie- 
żowym, a tym samym czynnikiem. wzmac- 
niającym konsekwentną realizację  jednoli- 
tego frontu polskiej klasy robotniczej. . 

Łódzka organizacja ZWM na krajowym 
zjeździe swojej organizacji porówna swój do- 
robek i doświadczenie z ogólnymi osiągnię- 
ciami organizacji. 

Część tego dorobku i doświadczeń łódzkiej 
organizacji ZWM nie jesi nam obea, ponie- 
waż przez nasz współudział w wielu akcjach 
stał się on naszym współnym dorobkiem i 
wspólnym ćtświadczeniem współuej pracy. 
Należy tu przede ,szystkim podkreślić ini- 
cjatywę ZWM zorganizowania w Łodzi mło- 
dzieżowego wyścigu pracy, który stał się na- 
szym wspólnym wyścigiem 0a podniesienie 
produkcji przez udział członków naszych obu 
organizacji na wszystkich jego etapach. 


Współzawodnictwo pracy stało się dzisiaj ru- 
chem żywiałowym. 

Ostatnia wspólna narada aktywu robotni- 
czego Łodzi 1 województwa wykazała jasno, 
że organizacje nasze mają niemałe osiąg "ięcia 
w wychowaniu młodzieży. Trzeba było słu- 
chać referatów, a przede wszystkim dysku- 
sji, aby upewnić się jeszcze bardziej, że mło- 
Gdzież OMTUR i ZWM jest nadal motorem 
współzawodnictwa pracy, przede wszystkim, 
że jest i czuje się ona świadomym współ- 
gospodarzem fabryk i hut, trzszczącym się 
nie tylko o zdrowy rozwój społeczny i kul- 
turalny całej klasy robotniczej i narodu ale 
równie i o zdrowy rozwój gospodarczy na- 
szego państwa ludowego. 

Nasza organizacja ma nie od chwili pod- 
pisania umowy, ale długo wcześniej, szczegól- 
nie w Łodzi, w młodzieży zorganizowanej w 
ZWM najbliższych sobie towarzyszy walki, 
nauki i pracy, to też chcemy, aby przede 
wszystkim w naszej organizacji łódzcy 
ZWM-owcy szukali zawsze towarzyszy do 
współpracy. 

Łódzka organizacja OMTUR życzy delega- 
tem łódzkim ZWM, aby przez swój aktywny 
udział w zjeździe stali się czynnikiem, przy- 
śpieszającym nasz wspólny marsz do Polski 
Socjalistycznej 
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j bratniej organizacji — Związku 
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nie z racji ciekawości, 


jaki łączy nas z tą organizacją. 

Świadomi swych ebowiązków i oczekiwań 
tządu, wychownujemy młodzież, która osią- 
ną odpowiedni wiek i zdobywszy pew- 


ne wyrobienie polityczne szuka sob'e nowych 
dróg życia spałec go i przechodzi do in- 
nych organizacji młodzieżowych czy poli- 
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Przewodi czący Zarządu Mi ei skiego ZWM 


Deleqac! łódzc któr? wyjadą na Zjazd ) re- 
prezentować będą 12-to tysięczną rzes ży, Organizacja ą 
1 liczy bowiem obecnie pona młodzi zrzę* 

nej w ponad 200 kołach. Dla wzrośliśmy — 
tech zaświadczy cyfra 6.000 w roku ) 

Wśród delegati laszej organizacji mamy wypróbowanych 

v boju z okupantem partyzantów członków grupy „Promieni- 

stych”, kol. kol. Gaję, Wołosa NETIA ników pracy, o których 

mówi juź dziś cała młodzież polska, kol. kol. Lipińska, Okrojek, 

Skibę (8-mio-warsztatowcy), studentów, byłych otników, któ- 

rzy stłudiuja dzięki Kursom Przygotowawi kol. kol 
) ; ni średnich, r 


Kozieja, Karbowiak, Rapaporl i inni, uczn 


botmików, pracowników umysłowych. Wszy-scy delegaci to wy- 
próbowani w szeregu akcji aktywiści naszej organizacj 
Osiągnięcia nasze jak i całej organizacji ZWM w kraju są 
olbrzymie, 
Nasza organizacja nawskroś patriotyczna, czego daliśmy 
już niejednokrotnie dowody żyje dziś zagadnieniem odbudowy 
kraju. Dlatego też dla uczczenia I-szego Zjazdu naszej organi- 
zacji ZWM-owcy przystępują masowo do sze współzawodniczą 


współzawodnictwa pracy, przyjmują na siebie 


zobowiązania produkcyjne w sensie wykona- Grupa ZWM-owców z F:my Waryński z 
nia produkcji wysoko ponad normę, Grupy| kol. Okrojek, delegatką na Zjazd na czele 


ZWM-owców w wielu fab przechodzą przyjęła zobowiązanie 200 procent 

na obsłu większej ilości krosien czy stron. | normy produkcyjnej takich moż- 
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i przekc ny się be- 

ią w stosunku do wlas- 

nej ojczyzny ciążą na ZWM-owcach, OM 
TUR-owcach 4 ZMD-owcach 
harcerzach i na młodz niezorganizowanej 
Łączy nas wspólny marsz ku lepszej przysz- 
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Wiciarze witają Zjazd ZWM 


8 bm. będzie obrat enia dokonywują się pod wpływem pra- Gi jeśli sczynamýy w q j 
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terenie organi- Prz gruntu pod realizację pla- 
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li przełomowe organizacyjnego | gającym szybkiego rozwiązania. Rolę tę speł- czy OM Turowcy to nie ci, którzy nie umieją 
młodzieży molsk chwili, kiedy zamyka | niać muszą wszystkie ogniwa naszych zwiąż- zrozumieć człowieka wsi, ale ludzie twardego 
drobne, nieistot- | ków, każdy myślący i mający na uwadze do- czynu. Ta którzy z dnianadzień zwiek- 
okres zgodnej | bro Polski Ludowej — młody człowiek. Zda- gzają prodi naszego przemysłu, by zape- 
) potężnej Polski Ludowej. | rzają się jednak nadał wypadki, że Wiciarz wnjé nam dobrobyt, toci,k ctórzy wbrew cale- 
na progu tego okresu organizacje | spogląda z niewiarą na możliwości współpra- mu wsłecznictwu ida śmiało życie, by stwa* 
młodzieżowe muszą dołożyć starań, by rowy|cy z Zetwuemowcem. Zdarza się to Jednak ty! rzać trwałe podstawy władzy ludu. 
wykopane przez wrogie nam czynniki mię-| ko tam, gdzie zarówno „Wici, jak i ZWM Ta: dz eT: 5 
as eat a BĘ" Ar ENA z su. OM TTIR a ž „Ra „Bał s. | am, gdzie zaistnieje atmosfera pracy, — 
dzy wsią i miastem zostały zasypane, Doko-|czy OM TUR zamknęły się w swych opłot-!_ inni. mi ce Koj 
FG EW E ROR PRIZE CZATA x ; > i < Ka zniknie almosiera kłótni, Nie ma chyba trwal 
nano tego na sz jju centralnym, wojewódz- | kach I wzajemnie poznać się nie chcą. Z chwi PO JR et reie 
etaa OR A Di "eg z ; A zę a „Z 3 x szej spójni człowieka z człowiekiem, jak pra- 
kim oraz powiatowym. Pozostaje nam jeszcze | lą, gdy zetkną się w pracy, gdy się poznają, ca. a przecież; tai. pracy fle Brak j 
s z + a z z wę $ z ra n = aky K f ez 4 e ês w nao- 
a rowów między cały-| porozumieć się umieją, gdyż dotrze do fch S D p g je ah 
yć „wę Eo ; APA. > kr s „(szej zniszczonej Ojczyźnie, 
i miast. Znane | świadomości, że „Wiciarze” to ludzie pracy | 7 
i 7 P rare kaj r j isy . 
, że przeobra- | pozytywnej dla Polski Ludowej. Na terenie | Twarda praca na każdym odcinku życia: 
ich społecznych nie od | naszego województwa potrafiliśmy  wybudo- |SPo'ecznego, gospodarczego i kulturalnego, to 
inym pociągnięciem pióra, | wać własnym wysiłkiem ostatnio 10 Denn w |zawoianie naszego pokolenia, pokolenia, 
czy inną umowe. Przeobra | Ludowych, zapełniamy szkoły wszelkiego tł re ma ao- s ienia za cu pokol 
S 


pełnić my to zadanie pólnym 


tylko w 
tego sami 
czy sami Zetwuemowcy lub OM Turowcy, do 
konać tego możemy razem. Dokonamy napew- 
no, bo mamy doświadczenie j wspólnej 
na terenie naszego 
zrozumieć 


wysiłkiem 


ają Wiciarze 


Til 


wojew 


sig, 


pracy, gdyż 


wspólnie umiefiś 


A 


kierow y 
Wiciarze i Zetwue- 


=) 
do 
się potrzebami Państwa. 
mow umieli razem współżyć ną Kursach w 
e Zdroju, umie 

mieć, To, że wszczęliśmy lnie akcję i 
lenia młodzieży, że przystępujemy dc F i 
gu pracy, do konkursów wyglądu vši, d 
wspólnej pracy nad odbudowa i przebudową 
wsi 
qu 
mieją pracować 

Mamy nad 
pracuje dalsze 
dobra Polski 1 

ok ZIO 

wsi i m 

Wiciarze jj 

a witają Walny 
nych ob 1 Koleq 


o braciach z4WM 


Związku 


Jedzocześnie będziemy budo-| słowej jest bezsprzeczną zasługą 


Walki Młodych. 

Wspólnym odcinkiem pracy harcerskiej i 
zetwuemowej jest walka o zapewnienie roz- 
woju ustrojowi demokracji ludowej, i. zn. 
walka o realizację wolności I sprawied''wo- 
ści. Uzasadnieniem jej jest dążność do za- 
pewnienia człowiekowi takich warunków 
życia, żeby móg' jak najobficiej korzystać z 


ach OJeNRNĄ. 


wali z tym samym uporem, z jakim rozpo- 


olskę Sprawiedliwo- 


| 
częliśmy, Nową Polskę, P 
ści Społecznej, Polskę Ludową, gdzie nie bę 
dzie podziału na sytych i głodnych, na wy- 
wyższonych i poniżonych 

| 


to, 
„pr odukcji 


na wyzyskiwanycih że mamy zamiar przystąpić do wy 
wolnych i niewolnycł:. 
wobec praw i 


będzie miłość i 


rolnej i q 


mysłowej 


i wyzyskują 
Będzie to 
obowiązków 


ych, na 
panstwo 


gdzie 


szym 


u- 


dowodem 


równości 


z > razem 
królować razen 


zgoda, a jedyną miarą oceny wartości czło- ļ|dóbr zarówno materialnych jak i ducho- ZWM o- 
wieka będzie jego wkład pracy w dzieło| wych, żeby mógł kształtować swą duszę w pracy dla 


Ludowej i przyczyni się ge 


tworzenia nowych wartości społecznych, | ten sposób, by stosunkowo szybko stanął na do 
. . onia bropt y 1- 6 i 
tworzenia nowego, lepszego jutra. odpowiednim poziomie umysłowo-morainym. nia potrzeb i zadań młodzie- 
Zdajemy sobie doskonale sprawę z iego, że Dlatego stoimy na straży realizacji reform u Łk F 
. 5 Sandy £ 7 ewództwa łódzkiego z radoś- 
tempo odbudowy zniszczonego kraju będzie | społecznych,  uniemożliwiających wyzysk Zjazd ZWM i życzą pomyśl. 
decydowało o naszym znaczeniu na arenie| Człowieka przez człowieka, równzjących | ` Zety ZA j 


jom vuemowcom; 


poteżnym krokiem 


życzą, 
na dro- 
Ludowej, do 


zysku, 


międzynarodowej. wszystkich ludzi na linii startu życiowego. 


osiągnięcia na odcinku 
łecznym niech będą 
naszych poczynań. 
mie wspomnieć ze 
torach i u 
Pracy. 


Wspaniałe dotychczasowe 
gospodarczym i 590- 
bodźcem do  dałszyc 
Trudno w tym miejscu 
uznania o _nieja - 
ieżowego Wyści- 
produkcji przemy- 


obrady te 
dze wspólnego 
Pniski 


b y 


były 


Powodzenie naszej pracy zależy od jedno- 
litego frontu całej młodzieży polskiej, Wszy- 
scy musimy znaleźć się w jednym szeregu w 
walce o nasze ideały, » pełne wyzwolenie się 
człowieka, a wówczas napewno rezaltatem | Dzęzes Woj. 
naszego wysiłku będzie lepsze Jutro, 


szu do Polski 
krzywdy į wy 


mar 
bez głodu, 
STARZEC FELIKS 


ZWM 


słowami 


| 


czestni 


Zarządu 
w Łodzi. 


i gu Podnie 


6 GŁOS 


TEATRY 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19 „Rurza* Szekspira, 
TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś dwa przedstawienia „Fircyka w zalo- 
tach” wszystkie bilety sprzedane. 
asse-partout nieważne. I 
Teatr KAMERALNY D.Ź. o g. 19,15 „Amfi- 


Świeta Za pasem 


w naszym 
panuje uz 


mieście, jak zresztą cał 


przedświąte 


trój 


trion 38“, robią iątec zne zapasy grz 
< marynują s 
Petr „SYRENA“ o g 19:30 „Wsląd w Rząd”. | nad urzad zeniem tr | 
Teatr „OSA%*/o g. 19,30 „Pierwsze Żądła”. nej, której koszt nie 
Salą Teatr. Domu Kult, o g. 19,15 „Suita Cy- | 39 budżetu. Dzieci z h ų¿ myślą 
gańska*, kach, jakie przyniesie im Święty 
PALA, BE y węgdrujemy ulicar 
K g W A wystawy sklepów, 
ścią stwierdzamy, jeszcze 
ADRIA (Mąrszałke Stalina) — „Pepita Jęme- | kowo kupców pomyślało o świętach — o ude- 
nez", Początek seansów: w dni powszed- | korowaniu estetycznym wilryn — mimo, że 
S 18.30, 20. 30, w niedzielę od 14.30. święta asem 
I 20) — „Znak Zorro” Da ków należy zaledwie kiłka skile- 
dni powszedn., 15.30, | pów, którymi gromadzą się tłumy dzie- 
niedzielę swięta — i Í co wno właścicielom na 
„łe okna wystawo- 


31) — „Bohater 


Legii" | we yciągają y, a więc i kupujących 

zą I w dni powszednie 17, I tak na przykład sklep PCH przy ul, Pi 
19, 21, w niedzielę od 15-tej. kowskiej 82 na wystaw porcelaną, fajar 
GDYNIA (Das aszyńskiego 2) — „Konflikt”. sem szkłem umieścił małą wprawdzie, al 
Poczatek seansów: w dni powszednie 17,|zą to śliczni ie ubraną choinkę. Na pomysło- 
19, 21, w niedzielę od 15-tej. wym tle ustawione są komplety do kaw v, her 
HEL (Legionów 2-4) — „Kopciuszek”. baty, serwisy stołowe. Ta wystawa napew- 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19,|no nie jednemu z zastanawiających j 

21, w niedziele i święta od 15-tej. prezentem gwiazdkowym nasunie por 


MUZA (Ruda Pabianicka) — „Baryłeczka” 
Początek seansów: w dni powszednie 18, 
w. niedziele i święta 16, 18, 20 
OŚWIATOWE (Piotrkowska 243) 


pna właśnie wystawionych 
Również Bazar dziecięcy 
skiej 76, przyciąga oczy 


artykułów. 
przy ul. Piotrkow- 
zainteresowanie 


„Samot- 


gy żagiel” i dodatki oświatowe. 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Ludzie bez 
sprzydęł”. Początek seansów: 17, 19, 21 
w niedzielę, od 15-tej. 
PRZED WIOŚNIE (Żeromskiego 74-76) — „Czło 


wiek z karabinem". Początek seansów: 
19, 21, w miedzielę od 15-tej. 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej 


Wielkie wśród tkaczek, które przeszły na obsłu- 


cie". Początek seansów w dni powsze e A ž RE 
17, 19, 21, w niedziele i święta od 15-t zę ośmiu krosien pierwsze miejsca za- 
ROMA Micówke 84) — „Goał". jęły: Irena Ziółkowska (159,2 proc.) i 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedziele Marta Majer (142,2 proc). We współ- 
i święta od 14.30 zawodnictwie „szóstek'* na czoło wysu- 
, seansów: 16.30, 18.30, 20.30, w nie- nął się: Andrzej Kozłowski (157,9 proc.). 
dziele i ś ta od 14.30, Drugie miejsce zajęła Stanisława Cie- 


STYLOW Y „Moja Siostra 


17. 19, 21, w nie- 


śłak (150,6 proc.). 
W PZPB w Zgierzu w przędzalni u- 


SWIT Rozk O: ZE zyskała Zofia Śliwińska (888 wrzecion) 

| dd ati ye liga ik i DLE TE 157,6 proc. normy, a Franciszka Koło- 
PA sę EA za tę pa Pawa E 16, dziejczyk (666 wrz.) 165 proc. 

30, 21, w miedz, i święta 13.30. o x TETN 

Ki Piotrkowska 108) — „Moja siostra W PZPB Nr 2 w przędzalni wyróż 


niła się: Janina Redlich (4 strony — 
136,3 proc.) i Kazimiera Sygulska (3 stro 
ny — 1418 proc.) W tkałni (.„czwór- 
V ki) uzyskały: Wladyslawa Maj 145 


'. Początek seansów: 
ielę od 15.30 
enkiewitwa 40) — „Konwój” 

c seansów: 16, 18.30, 21, w niedzielę 


17.30, 19.30, 21.30 


proc, Melania Siwińska /142,% proc. Ha 
lina Sobieraj (139,3 proc.). 

We współzawodnictwie tkaczy pra- 
cujących na sześciu krosnach w PZPB 
Nr 1 pierwsze miejsce zajęła Władysła- 
wa Jarosik (168,7 proc.) Dalsze miejsca 
zajęły: Halina Lipińska (167,6 proc.), Ma 
ria Pyziak (165,1 proc.) i Anna Ramus 


Początek EEA 19, 21, w niedziele 


od 15-ej 


17, 


k Zorro". 
inie 15, 


zka 16) 
sów w dni 
niedz święta 


powsz 


13, 


19, 21, w 


WOLNOŚĆ . (Napiórkowskierjo) —  „Curie- A ` 
Skłodowska” "Poczatek sednsów: w dni (160,8 proc). Na „czwórkach* najle- 
15.30, 18, 20.30, w niedz. i święta 13. psze rezultaty osiągnęły: Helena Bed- 

(Zgierska 28) — „On czy ona”. narek (155,5 proc.), Józefa Jóźwiak (150,3 
ek seansów: 16, 18.30. 21. proc.) i Regina Ber (150 proc.). We 
współzawodnictwie zespołowym wy- 


przedził Kibler (122 
proe.), 

W przędzałni cienkoprzędnej wy- 
różniły się: Marta Deredas (145,8 proc.) 
Michalina Kamińska (144,6 proc.), Ste- 
fania Kamińska 144,1 proc. i Zofia Ba- 
ranek (141,5 proc). W przędzalni od- 


CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU SKORZANEGO 


w Łodzi, ul. Czackiego 16 
parku Wenecja) 


„4 proc.) Engla (111,2 


(przy 
Zatrudni: 
jka tyją zda 


barsam 


KSIĘGOWYCH, 


1 — do Działów Handlowych OTaz mę w 177,5 proc, 

| wykwalifikowane MASZYNISTKI, W PZPB Nr 5 odznaczyły się w przę 

i STENOTYPISTKI dzalni (4 strony): Anna Bartczak (171 

| i SORTOWNIKÓW futrzanych. proc.) i Stanisława Świderek (163 proc.), 
Zg.oszenia osobiste przyjmuje Wy- w tkalni: Maria Woźniak (168,7 proc), 


dział Personalny, w godzinach od 9 — Maria Dziedzice (161,4 proc.), Bronisła- 
12-ej. 

Reflektujemy tylko na siły pierwszo- 
rzędne. 


instrukcje j rozkazy Jakież Petrones- 
odpowiedział Petro- 
— Mam wra- 


moje zadanie 


— Przywiozłem 
dla pana 
scu, pal 
jene że 


to rozkazy, panie 


Z niec ibaje 


ąc nadal cygaro. 


ułatwi mi par 


Petronescu podniósł oczy pułkowni- 


Ka i wycedził przez zęby: 


na 


Zresztą wiem, iż pan otrzymał w tej spra| — tSaliście się bardzo nerwowym, puł- 
wie dość kategorycznie rozkazy z Berlina. |kowniku! Widocznie przepracowatiście 
Chodzi mi tylko o to, aby Pan wykonał|sie,. Radze wiecej spokoju i opanowania. 

owe rozkazy oraz moje własne dyspozy-| W naszej pracy jest to mezbędne. 

cie. Oczy ich skrzyżowały się na sekundę. 
Słuchając tych stów, wypowiedzianych | Kraschke, mimo woli spuścił w dół oczy. 

miedbałym tonem. Kraschke poczuł, jak |Petronescu ciągnął dalej: 


— Pytacie o rozkazy? Najpierw musi- 
cie mik" poinformować, jakin maters- 


Ledwie mógł 


to 
zalewa go fal 
Z 


a wściekłości. 
wykrztusić z 8 


pytanie. 


Jak wyglądają wystawy sk 


cze 50,3 proc. Anna Kajska „8 
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tlepów łódzkich 


bibułkowym śnie 


A 


na 


choinka 


prac.). 
W PZPB Nr 6 w przędzalni pierwsze 
miejsca zajęły: Kazimiera  Wożniak 


(144.5 proc), Maria Jachińczak (141,2 
proc), Marią Haf (140 proc.), Francisz- 
ka Makarska (138,2 proc.) i Maria Bed- 
narek (138,6 proc.). 

W tkalni na „czwórkach uzyskały: 
Zofia Pietraszek 164,9 proc. i Anna Na- 
groda (160,4 proc.), a na „czwórkach“: 
Maria Rajska (160,7 proc.) i Eronisłzwa 
Olejnik (146,2 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Bogdański (139,8 proc.) Grze 
laka (136,4 proc.) a Marńkut (132,1 proc.) 
Pacholaka (132 proc.). 

W PZPB Nr 7 
ny) wyróżniły sie: 


w przędzalni (3 stro= 
Maria Wituła (161.2 


vroc.) i Kornelia Nowak (158,8 proc.), 
a w tkalni (4 krosna): Stanisław Walas 


(166,1 proc), Regina Łukomska (161,4 
prac.). 
W PZPB Nr 9 w przędzalni wyróż- 


niły się; Krystyna Ludwiczak (163,9 
proc.), Stanisława Andrzejewska (148 
proc.) i Zofia Kulczyńska (140 proc.), a 
w tkalni („szóstki“) Stanisław Kubik 
(168 proc.), Feliksa Pakulska (163 proc.) 
i Regina Kurczewska (145,3 proc.). 

W PZPB Nr 14 uzyskała Helena Dur 
ka 140 proc. normy, a Czesława Piekar- 
ska (804 wrzeciona 141,3 proc, 

W PZPB w Pabianicach wyróżniły 
się w tkalni (4 strony): Anna Paluszew- 
ska (156,1 proc.), Antonina Kurzawska 
(152,9 proc.) i Helena Światek 150,1 
Tadeusz Grabowski uzyskał 160 prac. 
normy. 

W przędzalni (630 wrzecien) na czo- 
ło wysunęły się: Helena Goszczyńska 
(148,9 proc.) i Helena Gertner (147,7 
proc.). 


szynowych, 
ELEKTROMONTERÓW, 


łem ludzkim dySponujecie w tej chwili. SLUSARZY MECHANIKÓW. 
Chodzi mi oczywiście, o w aszych aren- Zgłoszenia osobiste w godzinach od 
tów. Przy czym podkreślam iż chodzi B — 15-ej w Wydziale Personalnym 
wyłacznie o Rosjan. Muszą. to być roz- Łódź, ul. Że eramskiego 108. 11887 
garnięci i pewni ludzie. A więc — stu- 


cham. 


— Prosiłbym o Skonkretyzowanie wa- 


PAŃSTWOWA FABRYKA 


: Mebli Metal., Szpitalnych i Lekarskich 

szego pytania co do. ludzi UJ lodowato wiŁadzi, ul. Targowa © 

służbowym tonem odpowiedział Krasch- = $ 

ke, który zdążył już < opanować GE —-7 zatrudni natychmiast: 

jakilch sfer muszą pochodzić ci ludzie 2-ch TECHNIKÓW wykwalifikowa- 

w jakim celu będą użyci i flu wam ich z praktyką oraz 

potrzeba? 10-ciu ROBOTNIKÓW niewykwalifi- 
Zapanowało krótkie milczenie. Petro- kowanych (podwórzowych) 

nescu wstał z miejsca i przeszedł się po prosimy kierować do Wy- 
gabinecie pułkownika. Spojrzał na niego, działu Personalnego Fabryki. 


zh liżył się do biurka i niespodziewanie 
rzekł zupełnie innym przyjaznym tonem 
— Proszę się nie dąsać, piłkowniku. | TFATR „OBA: ZACRORMA SI tal. -140:00 
To nie moja wina, że „w -domu* traktu- OD JRE 
> B. STLA p IM TALE „PIERWSZE ŻĄDŁA” 
lą was opecnie trochę 7 niz mure. Rewia satyry politycznej, piosenki, 
Note właśnie ja pomogę rzywrócić humoru i tańca z 
wasze dawne wpływ jest "fo Udział H. Brzezińska, K. Ha- 
NASZ; wsp sna Sprawa a wygra- J M. Dąbrowski, B. Hal- 
nej, i wy, ŚJ s — b dziej | W tekę, le M 
= REY EE O pianach: Z. Wiehler i M. 
aktowa zupełnie WAŁ Będziemy Łuczak, St. Piasecka, Duet 
zwy EED. Rozumiecie co to znaczy? 
(D j i tru czynna od godz. 10 — 
ET r3- os > 


u == 
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kronika Kalisza 


Sobota, dnia 6 grudnia 1947 roku, 
Mikoła ja, 


Te'efony 
Komenda MO 16-62. 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna — 21-77 
Informacja Pocztowa — 12-11 
Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis“ 
tel, 12-95, 


Dyżury av'e* 
Od dnia 30 fistopada do dnia 7 grudnia 
br. dyżuruje apteka mgr. Sumińskiego, 
Płać Kilińskiego 4. 


Teatr WMie'ski 
Dziś o godzinie 19,15 „Domek trzech 
dziewcząt* — operetka w trzech aktach. 
Vrzedstawienie normalne. 


Rina 

Kino „Stylowy“ wyświetła film pro- 
dukcji angielskiej pt. „Spotkanie“ i kro 
nika, 

„Bałtyk* film produkcji francuskiej 
pt. „„Baryłeczka*. 

Kino „Wolność“ wyświetla film pro- 
dukcji radzieckiej „Błyskawica“. 


—— mma 


PORANKI: 


W dniu 7 i 8 bm. o godzinie 11,30 w | Wacław 


w kinie „Bałłyk** poranek pt. „Zygmunt 
Kłosowski”. 

W dniu 6 bm. o godzinie 14 i w dniu 
7180 godzinie 12 w kinie „„Wolność” 
poranek fiłmu pt. „Płeć piękna". 
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Barwny kilim i ładny wazon w każdym mieszkaniu 


Działalneść Spół zielni Sztuki i Przemysłu Ludoweg" 


Już od kilkunastu łał daje się zauważyć 
szybki wzrost szluki łtdowej, posiadającej wie 
lowiekowe tradycje, i niesłychane bogactwo 
ornamenłacyjne, w którym częstokroć odnaj- 
dujemy arcyciekawe motywy bizantyjskie, 
skandynawskie, a nawet hinduskie, z równo- 
czesnym poięczemiem specyficznej, regional- 
nej stylizacji. 

Wieś, poza nielicznymi już ogniskami, co- 
raz bardziej ucieka od kolorowych, dekoracyj- 
nych strojów, przedkładając nad nie wielko- 
miejską szarzyznę i tandetę. żle uszytą i żle 


;noszoną i zatrącając swoje kostiumowe piek- 
no, a prześliczne przedmioty codziennego u= 


żytku. będące niejednokrotnie  arcydziełami 
bezimiennych rękodzielników. zastępuje fab- 


ryczną produkcją. 

Ochronę zanikającej sztuki ludowej i jej 
popularyzację wśród ludności mieiskiej pod- 
jęła Spółdzielnia Sztuk: | Przemysłu Łudowe- 
go przy ul Piotrkowskiej 89 rozciągając swo- 
ją działalność nie tylko na województwo łódz- 
kie. lecz również na cały kraj. 

Założona w r. 1945 już w następnym urzą- 


Kalendarzyk ze 


W sobotę dnia 6 bm. odbędą się nastę 
pujące zebrania: 

l. Kało PPR przy Państwowych Za- 
kładach Włókienniczych ;;Bielarnia" a 
godzinie 13. Lektorem koła jest tow. 
Tomaszewski Stanisław dyr Handłowy 
BCT. j 

2. Koło PPR przy PZDP Nr 7 addział 
IV o godzinie 12. Lektorem koła jest 
tow Saltysiak — referent socjalny dy- 
rekcji tychże zakładów. 

3. Kolo PPR przy Fabryce Koniekcyj 
no;Odzieżoówej „Szwalnia" 0. godzinie 
18. Lektorem kala jest tow. Filipowicz 
—  relerent socjalny z Plu- 
szówni, 

4, Kolo PPR przy Fabryce Koronek 
Kłockowych, ul. Piskorzewie o cadzinie 
18, Lektorem koła jest łow Cozaś$ — 
kierownik personalny PZS Nr 8. 


brań partyjnych 


5. Koło PPR przy Fabryce Mebli į For 
tepianów „Fibiger“ o godzinie 13, Lek- 
torem koła jest tow. Brzozowski Pawel 
— kierownik personalny Powszechnego 
Domu Towarowego, 

6. Koło PPR przy Fabryce Lemieszy 

spółdzielni Samopomoc Chlepska o ga- 
dzime 17. Lektorem kola jest tow. Èu- 
czak Leon, pracownik Zakładów Gar- 
barskich. 

7. Koła PPR przy Państwowej Centra 
li Handlowej o godzinie 16, Zebranie 
obsłuży Wydział Organizacyjny Miej- 
skiego Komitetu PPR. 

8. Koło PPR przy MO W. Walki Mło- 
dych, o godzinie 8 rano. Lektorem kola 
jest tow. Marucha Wladysław — szef 
produkcji Państwowej Fabryki Pluszu 
i Aksamitu N 6. 
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Karygodne wybryki rowerzystów 


przyczyna cieżkiego kaleciwa 


Mieszkaniec. .miasta Kaźlina — Cze- 
sław Pietrawski, który przybył do Kali- 
sza celem odwiedzenia przebywającego 
na kuracji w szpitalu miejskim swego 
syna, został naiechany w godzinach wie 
czorowych na Placu Kilińskiego przez 
jadących bez światła rowerzystów. Przy 
upadku na jezdnię doznał pęknięcia koś 
ci biodrowej, Sprawey wypadku zbiegli. 
a oliara ich karygodnej jazdy została 
"rzewiezłona do szpitala. 


Budżet Kalisza 
na rek 1948 


W dniu 4 bm, Miejska Rada Narodo- 
a załatwiła między innymi sprawę u- 
>ważnienia Zarzadu Mieiskiego do kup 
za cene 4 milionów złotych gmachu 
rzy uiilcy Teatralnej, w którym mieści 
ia szkoła podstawowa Nr 4 i cześci bu- 
‘unku przy Al Statina — mieszczących 
Ozemkę* w cente 800 tysiecy złotych. 
Talatwiono również sprawę  poczynie- 
nia starań w M erstwie Sprawiedli- 
zaści celem stworzenia na terenie Kali- 
-za Sądów Obywate'tskich. Następnie 
Dada przystąpiła do spraw budżetowych 
mtąsta na rok 1948. 

Sprawę budżetu miejskiego z ramienia 
kómiéji budżetowej reierowali radni: 
dyr. Chojnacki i mec. Dancyger, Po 
"ownych drobnych zmianach W projek- 
"wanym  preliminarzu Miejska Rada 
Narodowa jednogłoś uchwaliła za- 
orojektowany hudżet, zamykajzey się 
"sbalną sumą 389,215.462 zł. (98.418.462 
zł: po stronie dochodów zwyczajnych i 
290.800.000 zł. w dochodach nadzwy- 
czajnych) oraz takąż sumę po stronie 
wydatków, | 
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Ceny ogłoszeń 
W GŁOSIE KALISKIM 


ioi 
Ie] 


i 


&7 


inie 


Paz 


„ia 
me 


za tekstem. Nekr Drobne 
do 70 mm 30 25 25 zł za wy 
od 71—120 mm 45 40 raz Poszuk. 
od 121—200 mm 60 55 pracy 15 zł 
od 201—8390 mm 15 65 za wyraz 
powyżej 500 mm 90 85 
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Ponieważ jednak szpital nasz nie po- 
siada odpowiednich do tego rodzaju, le- 
czenia wymaganych urządzeń ob. Pło- 
trowski musi być przewieziony na lecze 
nie kliniczne do Poznania, 


Nieszczęśliwy ten wypadek musi po 
łożyć krs bezkarnej dntąd jeździe ro 
węerzystów po ulicach Kalisza wieczo- 
rem bez światła. « i 


i3 
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2 miasta i z województwa 


Dyrekcja Zakł. H. Cegielskiego przystapi- 
ła do opracowania planów budowy nowych 
mieszkań dla swych pracowników. Pierwszy 
biok mieszkaniowy o 80 mieszkaniach, które- 
go budowę już rozpoczęto, stanie przy wylo- 
cie ulicy Rolnej i ulicy Czwartaków. 

. . 


W dniu 27 ub.m. odbyło się posiedzenie 


Miejskiej Rady Narodowej, na którym został 
przedłożony radnym preliminarz budżetowy 
miasta Poznania na rok 1948. Przyjęty jed- 
nomyślnie na wniosek Komisji Finansowej 
MRN preliminars zamyka się kwota 
1.161.572.900 złotych administracyjnego bud- 
żetu zwyczajnego orsz kwotą 1,206.990.000 zło- 
tych budżetu nadzwyczajnego. 


NIRAT 


t-go Urzedu Skarbowego w Kaliszu 


Wobec ukazania się w Dzienniku U. 
R. P. Nr 71 stawek opłat za zezwolenia 
na prowadzenie przedsiębiorstw przemy 
słowych, rzemieślniczych i zawodów 
wolnych oraz wobec ustalenia terminów 
tych opłat dla przemysły do dnia 10. 12. 
47 r., dla rzemiosł do 20. 12. 47 r:, dla 
zawodów wolnych da dnia 30. 12. 47 r. 
wzywa się wszystkich wyżej zaintereso 
wanych do uiszczania tych opłat w ka- 
sie tutejszego Urzędu Skarbowego co- 


dziennie za wyjatkiem niedziel i świat 
od 8 rano do 13, 

Jednocześnie zawiadamia się zainte- 
resowanych płatników, że wszelkich in- 
łormacji odnośnie opłat udziela się co- 
dziennie w pokoju Nr. 10 tutejszego 
Urzędu ul, Kościuszki 12, l piętra.w cza 
się od 8 — 13. i 4 

Naczelnik Urzędu 
Zbigniew Kaczmarek, 
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dziła w Łowiczu pierwszą wystawę regionalną, 
reprezentującą prześliczne kilimy,  wełniaki, 


stare koronki I hafty, wycinanki, ceramikę i 


zabawki. 

Tegoż roku Spóldzielnia wystąpiła wy- 
robami ludowymi na kisrmaszu podczas świąt 
Bożego Narodzenia w Warszawie. Stoisko Spół 
dzielni zdobyło na wystawie w Poznaniu brą- 
zowy medal. Na targach w Sopocie wyróżniał 
się własny pawilon Spółdzielni, a stoiska na 
wysławie gospodarczej w Milanowku, odzna* 
czone dyplomem uznania, zwiedziło ponad sto 
tysięcy osób. 

W międzyczasie Spółdzielnia uruchomiła 
ośrodek sztuki ludowej w Łowiczu, centralizu- 
je drobnych wytwórców haftów, wycinanek 
pasiaków i lalek, a obecnie organizuje tamże 
warsztaty tkackie, które będą w stanie rzucić 
większe ilości barwnych welniaków na rynek 

Równocześnie Spółdzielnia zajęła się sztu- 
ką” ludową powiatów: rawsko - mazowieckiego 
1 opoczyńskiego, kierując swoje instruktorki 


z? 


przede wszystkim celem podniesienia wyro- 
bów artystycznych kwiatów. W  Radzicach 
dzięki subwoncji Ministerstwa Przemysłu i 


Fandlu otwarto sześcalygodniowa kursy dla 
przodownic, w Złoczewie (powiat sieradzki) 
rozwija się doskonale ośrodek zabawkarski 
zatrydniająry kilkanaście kobiet, wyrabiaja- 
cych piękne zabawki z ceraly i filcu, 

Spółdzielnia popiera rękodzioln'c'wo ludo- 
we we wszystkich dziedzinech. oriż gromadzi 
wzary celem podniesienia ludnwe* «7 uky cora- 
micznej, Te same zodania ma do spzłnienia 
konkurs na wycinanki ludowe. 

Wyrobami naszej sztuki ludowej, a zwła- 
szcza lalkami, interesuje sia zzqtan/icą. Eksport 
łalek do Ameryki ( Szwecji mógłby stać ste 
bardzo poważny. gdyby nie stał mu ma prze- 
szkodzie brak kredytów oraz suruwca. 

Spółdzielnia bowiem, oparta raczej na za- 
sadch samowystarczalności, domagając się po- 
mocy jedynie ze strony Ministerstwa Przemy- 
siu I Handlu, rozumiejąceqgo znaczenie rozwoju 
przemysłu ludowego. nie może uzyskać odpo- 
wiednich kredylów, oraz dostatecznych zapa- 
sów surowca, poźwalających na rozwinięcie 
szerokiej aktywności, Ostatnio zaintertsowała 
się pracami Spółdzielni Ministerstwo Kultury 
i Sztuki, przyznając 20 tys. zł, na nagrody 
konkursowe. Tyleż asydnowała Cenfrzla Gos- 
pofdprcza 1 Łódzka lzba Rzemieślnicza. s rrr 

Drugą holączką jest brok własnego sklepu 
w” Łódzł, który niewątpliwie przyczyniłby się 
do popularyzacji wyrobów ludowych wśród 
świata pracy. Toczące się od dwóch lat për- 
traktacja z miarodajnymi czynnikami w tej 
sprawie nie wyszły dotychczas z biurokr=tycz: 
nego labiryntu. Wr. 
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Uwaga, ZA%-%wcy 


Wszyscy członkowie ZWM proszeni 
$ą o liczne przybycie w dniu 6 bm ogo 
dzinie 19 ul, Częstochowska 17, na ze- 
branie. które odbedzie się w związku z 
lym Kiajowym Zjazdem ZWM-owców 
w Warszawie, 

Obecność obowiązkowa. 

Zarząd ZWM. 


kronika Literacka 


W świetlicy TUR w Lublinie, odbył się 
„Wieczór poezji rosyjskiej" w wykona- 
niu młodzieży szkolnej Gimnazjum i Li- 
ceum TUR-u, Na program wieczoru zło 
żyły się dzieła Puszkina, Lermontowa, 
Majakowskiego i Gogola, 


Przygody 
Jasia 
Wiercipiety 
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Zakł, Grat. Sp. Wyd. „Prasa“ Łódź, Zwirki 17 
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Z życia Partii |Ze sportu 


UWAGA CZŁONKOWIE KOŁA TOW. PRZY- 
JAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ ŚRÓD- 
MIEJSKIEJ-PRAWEJ! 

W niedzielę 7. 12, o godz. 10 rano w lokalu 
świetlicy dzielnicy przy ul. Gdańskiej 15 od- 


będzie się zebranie koła Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej przy świetlicy Prawej- 
Śródmiejskiej. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół PPR w następujących fabrykach i insty- 
tucjach: 
RUDA PABIANICKA 

O godr, 15 Pierwsza Rudzka Wykończalnia. 
O godz. 13 Fabryka Tektury „Ruda“. 
WIDZEW 

O godz. 14 suszarnia PZPR Nr. 5. 
GÓRNA 

O godz. 12 PZPW Nr. 36. O godz, 11 f. „Bi- 
stram“, 
GÓRNA-PRAWA 

O godz. 17 ogólne zebranie kół PZPW Nr. 2 
ŚRÓDMIEJSKA-LEWA 

O godz. 13.30 Ośrodek Konfekcyjny Nr. 4 — 
koło 7. O godz. 13 Fabryka Wózków Dziecin- 
nych, f. „Hance“, Zakłady Stolarskie. O godz. 
16 KEE — koło III. 
ŚRÓDMIEŚCIE 

O godz. 14 Drukarnia MBP, Centr. Zaopatrz. 
Przem. Parier. O godz. 17 Książka Nr. 1, Wo- 
jew. Zarząd ZWM. O godz. 17.30 f. „Hirsz“. 
© godz. 13 koło przy Związku Inwalid. Wo- 


jennych. O godz, 14 Centr. Zbytu Przem. 
Papier. 
STAROMIEJSKA 


O godz. 14 Pracownicy biura PZPB Nr. 2. 
O godz. 15 PSS — koło 6, 4. „Lido“ koło 1 
i 2. O godz. 13 Fabryka Pasów i Art. Techn, 
© godz. 18 terenowe koło „Zdrowie“, O godz. 
13.30 f. „Laskowski“, © godz. 19 „Nowe Złot- 
no“, O godz. 13 F-ka Gumy Nr. 3. O godz. 12 
Fabryka Nr, 33 oddział I, O godz, 8 straż 
przemysiowa Fabryki Nr. 33. 

BAŁUTY 

O godz. 15 f, „Rzejak”%, O godz. 14 garbarnia 

„Niecała“. O godz. 18 „Zabieniec”*, 
KOMUNIKAT 

W dniu 7 bmi. o godz. 9 w lokalu świetłicy 
Komitetu Łódzkiego PPR przy ul. Sienkiewi- 
cza 49a rozpocznie się Kurs Mąrksistowski 
dla członków PPR nauczycieli. 

Temat 1 wykładu — Rozwój Socjalizmu od 
utepii do nauki — wy ładą tow. prof. Szaff. 

Zaprasza się tow. z PPS — członków koła 
nauczyciejskiego. 
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ZEBRANIE KOŁA LEKTORÓW 
Wydział? Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że we wtorek dnia 9. 12. br. 
o godz. 17 w świetlicy K. Ł. odbędzie się 
kolejne zebranie koła Lektorów. 
Referat n. t. „Pozycja spółdzielczości w Pol- 
sce“ wygłosi tow. prez. Szubert. 
Obecność wszystkich członków koła obo- 
t"dązkowa. > 
SURS DLA CZŁONKÓW KOŁA NAUCZY- 
CIELSKIEGO PPK 

W dniu 7? bm. (niedziela) o godzinie 8.45 
'ozpeczyna się Kurs Marksistowski. Wykła- 
iy odbywać się będą w Świetyicy M .K. PPR 
zy ul. Sienkiewicza Nr. 49a, dla członków; 
„ała Nawcz. PPR. 

Obecność zgłoszonych na Kurs — obowiąz- 
sowa. 


UWAGA — INWALIDZI WOJENNI 
PEPEROWCY! 

W sobotę dnie 6 grudnia rb. o godzinie 17 
świetlicy Powiatowego Koła Związku In- 
uiidów Wojennych R. P. w Łodzi przy ul. 
trkowskiej Nr. 78 odbędzie się zebranie 
iealidów wojennych-peperowców. 
Przybycie wszystkich obowiązkowe pod 
Soren partyjnym. 


DZIEN ŁODZI 


Rejesttacja pizedsiehiorstw 
w ini świąteczne 


Ponieważ ostateczny termin przyjmowania 
jloszeń o prowadzenie przemysłu w związ- 
iu z dekretem z dnia 28 pażdziernika rb, u- 
ływa nieodwołalnie w dniu 10 grudnia rb. 
Ut rzędy Skarbowe przyjmować będą w nie- 
luiełę dnia 7 bm, oraz w poniedziałek duia 8 
m. opłaty rejestracyjne w godz. od 8.15 do 
1315, jak również czynne będą w tych dniach 
mura rejestracyjne przy prywatnych Zrzesze 
niach Przemysłowych oraz przy Izbie Przemy- 
sitowa = Handlowej w Łodzi, w godz. od 9-ej 
do 13-ej. 


Ziazd inwalidów wojennych 


W dniu 7, 12. br, o gogz. 10-ej w świetli- 
“y Powiatowego Koła Zw. Inwalidów Wojen- 
ych R. P. w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
3 odbędzie się I-szy powojenny Zjazd De- 


iegatów Okręgu Łódzkiego Związku Inwali- 
dów wojennych R. P. Zjazd ten odbędzie się 
Jrzy udziale przedstawicieli Wojska Polskie- 
s3, Władz Acdmingsitracji Ogólnej, Samorządu 
APS: organiżacyj oraz zaproszonych go- 
„ Zjazd ma charakter spra! wozdawczy na o- 
«res od 7. 11, 45 do 1.12.47 r. oraz wybory no- 
wych władz Okregw 


SPORT w Z. W.M. 


Kr. 335 


Kielas, Beniecki i Dzwonkowski heda mieli solidną rezerwę 


= 


Bonikowski i 


« Kielas, 
w poczet kadr 


We wczorajszym numerze zapoznali się 
Czytelnicy z rozwojem piłki nożnej i boksu w 
ZWM. Dzi siaj będzie mowa o „królowej spor- 


tu” — lekkiej atletyce i pływaniu. 


W Gnieźnie otwarty został kondycyjny o- 
limpijski kurs przygotowawczy hokeja na lo- 
dzie. Po przemówieniach okolicznościowych, 
płk. Bilewski — dyrektor wojewódzkiego Urz. 
WF i PW. przyjął olimpijskie Ślubowanie od 
zawodników. Na kurs przybyli następujący za- 
wodnicy: z Krakowa — Maciejko, Kasprzycki, 
Kowalski, Marchewczyk, Więcek, Palus, Jasiń- 
ski, Kolasa; ze Śląska — Boqdal, Bromer, Skar- 
żyński, Gąsieniec, Burek; z Krynicy — Lewie- 


WA TOCTM Zryw) czołowi nasi długodystansowcy, 


zaliczeni 

y olimpijskiej, 
„Lekkoatletyka — królowa spórtu — zdo- 
bywa sobie coraz większe zastępy zwolenni- 


ków. Biegi przełajowe stały się dobrą tradycją 
naszej orgabizacj. Są one organizowane 
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Fiokeiści trenują się już 


na ohozie przeto! mpiiskim w Gn eżnie 


ki; z Łodzi — Staszewski; z Warszawy — Do- 
lecki; z Poznania — Prymke. 

Komendantem kursu jest były kilkakrotny 
reprezentant Polski, obecny kapitan PZHL — 
dr Kasprzak, kierownikiem wyszkoleniowym 
zaś mgr. Kowalski. 

Uczestnicy kursu umieszczeni zostali w Dzie 
kance pod Gnieznem, gdzie mają bardzo dobre 
warunki, odpowiadające wszelkim wymogom. 
Kurs potrwa przez cały grudzień. 


| 
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1 tygodniu wiosny- na cześć tygodnta świate 
Feder, Młodz. Demokr.) i w jesieni we wszyst- 

cich. miastach wojewódzkich. Stale wzrastają 
ca lista biegaczy stwarza solidną rezerwę dla 
naszych „asów '—Kielasa, Bonieckiego, Dzwon- 
kowskiego. Wzrastająca ilość biegaczy pozwa- 
la mieć nadzieję, że wyrosną z nich względnie 
pociągną za sobą zawodników w konkuren- 
cjach technicznych. Z wybilniejszych MH sb 
podkreślić należy (prócz biegaczy) Głażowskie 
w dysku 35,50, Krzyżanowskiego w kuli 14,10 
(na zawodach w Radomiu) i Bregulank| w kuli 
11,09 (na mistrz. ZRSS). 

* 

Pływanie nie zdobyło jeszcze pełnej popu- 
larności. Są młode sekcje w Łodzi, Katowicach. 
Włocławku, Szczecinie, Ostrowcu Święt, ale 
stoją na poziomie Ibi IHI klasy. Jeśli chodzi o 
umasowienie tego wspaniałego sportu, to Wy- 
dział zrobił wiele wysiłków, aby na okres let- 
ni br. ściągnąć instruktorów=absolw. Akad. WF, 


którzy w akcji obozownictwa i wczasów prze- 
prowadzali naukę pływania, obejmując nią po 
nad 4.000 młodzieży”, 


Trójka biegaczy „Zrywu 
sRobotnika:. 


prowadzi bieg 


Sport amerykański to „businnes* 


nvch wypadków na boiskach w USA 


Najwięcej śmicrie 

Zasądniczymyzadaniem=sportu jest podnfe- 
sienie zdrowotności człowieka, "odpornienie 
go na trudy oraz rozwijanie charakteru i siły 
woli. Odbywa się to dzięki szlachetnej rywa- 
lizacji i współzawodnictwu na boiskach, bież- 
niach itd. Znając dodatni wpływ sportu na wy- 
chowanie obywateli dąży się do upowszechnie- 
nia i umasowienią sportu. Z tych właśnie 
względów wprowadza się w życie sport w Zw. 
Radzieckim, w Finlandii, i Szwecji — a więc 
w krajach najbardziej zdrowo usportowionych. 

GRUNT TO FORSA 

Są sporty mniej lub więcej widowiskowe. 
Przewążnie każdy sport widowiskowy ma w 
sobie zarodek pewnego drobnego -niebezpie- 
czeństwa dla zdrowia. Naturalnie odnosi się 
to do tych sportów, w którym zawodnik bez- 
pośrednio styka się z przeciwnikiem. Ameryka 
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jest krajem, gdzie właśnie główny nacisk -pa- 
łożony jest w sporcie na widowiskowość bez 
względu na to, co grozi aktorom spotkań spor- 
towych. Im bardziej impreza zapowiada się e- 
mocjonująco i sensacyjnie — choćby ta sen- 
sacja była niezdrowa — tym większe budzi za- 
interesowanie i tym większy przynosi dochód. 
Jest to ujęcie czysto handlowe, nie mającenic 
wspólnego z prawdziwym sporlem amatorskim 
i zdrowie zawodnika nię gra tu najmniejszej 
roli. 

Dochodowość imprezy — to zasadnicza de- 
wiza organizatorów. W ten sposób sprowadza 
się sport zawodniczy, do roli zwykłego widowi 
ska cyrkowego, gdzie nie tylko zdrowie, ale 
nawet i życie zawodnika nie wchodzi: w r rachu- 
bę, Najlepszym tego dowodem są liczby nie- 
szczęśliwych wypadków w sporcie amerykań- 


Qulsowieczialna rola lekarza 


przy okręgowych związkach bokserskich 


Na wniosek lekarza Polskiego Związku 
Bokserskiego dr Kruszczyńskiego ustalono kom 
peiencje i zadania lekarzy OZB. 

Posiądają oni głos doradczy w sprawach 
sportowo-lekarskich, nadzór nad higieną boksu 
w ramach OZB, nadzór nad stanem zdrowia i 
sprawnością fizyczną członków czynnych OZB, 


HURTOWNIA CENTRALI TEKSTYLNEJ Nr 1 


ŁÓDŹ, NARUTOWICZA 45 


SPRZEDAJE od dn. 


tu łódzkiego z wyłączeniem miasta Łodzi or 
tów woj, łódzkiego. 


KAPELUSZE, STOŻKI MĘSKIE i DAMSKIE, KAP LINY 
NE) PO CENACH HURTOWYCH ZNIŻONYCH O 30 PROC, 


za pośrednictwem podhurtowni: 


w KUTNIE, pl. 19 Stycznia 16 
w KOŃSKICH, ul. 3-go Mala 8 
w TOMASZOWIE MAZ, ul. 
16-18 

w PIOTRKOWIE, ul. 
w SKIERNIEWICACH, Rynek 24 


w ZDUŃSKIEJ WOLI, ul. Piłsudskiego 10 


w WIELUNIU, ul, Augustiańska 6 
w RADOMSKU, ul. Reymonta 8 
w ŁOWICZU, ul. Bieruta 8 


Prawo zakupu posiadają wszystkie przedsiębiorstwa handlowe i 
przetwórcze, Związki Zawodowe, Rady Zakładowe wszystkich insty- 


tucji pańsiwowych i społecznych, przemysłu 
zacje społeczne ltp. 


Przy zakupie należy przedłożyć odpowiednie świadectwa, 


lające rodzaj prowadzonego przedsiębiorstwa, 
nie instytucji luk organizacji, delegującej po 


1-go do 31-go grudnia (947 r. dla terenu powia- 


Limanowskiego 


Starowarszawska 11-13 


nadzór nad organizacją pierwszej pomocy le- 
karskiej w nagłych wypadkach, w czasie tre- 
ningów i zawodów bokserskich, organizacja 
walki z alkoholizmem i nadużywaniem tytoniu 
wśród wszystkich członków OZB i przeprowa- 
dzenie statystyk sportowo-lekarskich w myśl 
wytycznych zarządzeń OZB, 


az dla innych powia- 


(WEŁNIA- 
POLECA 


handlu oraz organi- 
4 g Do nabycia 


okreś- 
względnie uprawnie- 
zakupy. 11886 
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na ŚWIĘTA dla świata pracy 


Popularne porcelanowe 
SERWISY obiadowe 


oraz wszelkie wyroby 
PORCELANOWE, FAJANSOWE, SZKLANE i KRYSZTAŁY. 


w  Spółdzielniach, Domach Towarowych i 
wszystkich sklepach Porcelany i Szkła. 


skim. W roku bież., choć sezon: jeszcze się nie 
skończył — 22 osoby przypłaciło życiem swój 
udział w zawodach (mówimy tylko o zawoclni- 
kach). Najwiecej, bo aż 15 osób zmarło na sku- 
tek kontuzji doznanych podczas meczów w rug 
by, Dalsze 7 ofiar śmierci — to bokserzy, 


„SZCZĘŚLIWY ROCZEK”... 

Rok bieżący nie jest bynajmniej szczególnie 
pechowym dla amerykańskiego sportu. Jest on 
raczej dość szczęśliwym... Jak bowiem wynika 
z niepełnych danych statystycznych, od 1931 r. 
w jednej tylko dziedzinie sportu, a mianowicie 
w amerykańskim footbalu (rugby) zmarło na 
skutek nieszczęśliwych wypadków 445: osól, 
co wynosi przeciętnie okało 30 osób w seżonie. 
Stwierdzono, że połowa wypadków  śmiertel- 
telnych zawodników nastąpiła na skutek kon- 
tuzji głowy, doznańych na zawodach. 


Spartanki i Sparianie 
przyjeżdżają do Polski 

Zespół męski AC „Sparta“ przybędzie do 
Warszawy dnia 15 grudnia br. i pierwszy 
swój mecz rozegra w siatkówce z warszaw- 
skim AZS. Zespół żeński przybędzie dnia 12 
grudnia i podobnie jak drużyna męska pier- 
wszy swój mecz rozegra w Warszawie. Oba 
espoły udadzą się nasiępnie na tournee do 
kilku miast w Polsce. 
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CENTRALA ZBYTU 
PORCELANY, FAJANSU i WYROBÓW SZKLANYCH 


W ŁODZI, UL. DRA ADAMA PROCHNIKA 5 


na 6 osób 23 cz. 


białe od zł 2.362 
dekorowane od zł 3.491 
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